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Ku czci marszałka Piłsudskiego 


Hołd stolicy w dniu imienin wielkiego wodza 


Nasz warsz. korespond. telefonuje: ski, pastor Loth, b. min. Ludkiewicz, Lud- 
Komitet obchodu imienin marszałka kiewicz Zdzisiaw, pos. Moraczewski. gen. 
Piłsudskiego ogłosił wczoraj program u- ' Minkiewicz, prof. Nagórski, gen. Piskor, 
roczystości w stolicy. Według tego pro- , poseł Poniatowski, ks, Janusz Radziwiłł, | 


Gdańsk bawi się w wojsko 


nie myśląc o skutkach tej zabawy 
Rozsądna ludność reaguje coraz energiczniej 


GDAŃSK, 13 marca, (PAT), Rozwi'any 
od kilku lat w Gdańsku przez szereg orga- 


ście, ogłoszonym w „Danziger Volksstim=« 
me" wskazuje przedewszystkiem na nie= 


gramu przebieg uroczystości ułożony zo- 
stanie w ten sposób, by dać możność naj- 
szerszym sferom społeczeństwa zamani- 
festowania swoich uczuć i życzeń dla 
wielkiego wodza, Przebieg uroczystości 
będzie następujący: 

Q godz. 5 p.p. w teatrze imienia Bo- 
gusławskiego mowa Andrzeja Struga i 
przedstawienie dla żołnierzy garnizonu 
warszawskiego, jednocześnie w całym 
szeregu kin odbędą się też przedstawie- 
nia dla wojska, O godz. 15,30 w teatrze 
Letnim tradycyjne przedstawiemie dla 
dzieci, które b, naczelnik państwa otacza 
zawsze ojcowską miłością i sympatją. 
O godz. 8 wieczorem w teatrze Wielkim 
uroczyste przedstawienie, które rozpocz= 
nie mową powitalną prezes komitetu ho- 
norowego, kanclerz kapituły orderu „O- 
drodzonej Polski* Kochanowski. Wresz 
cię o godz, 10,30 w sali redutowej odbę- 
dzie się raut reprezentacyjny, 'na który 
przybędzie sam dostojny solenizant. 


Do komitetu honorowego należy 159 
osób, pomiędzy innymi (według alfabetu) 
pp.: Anusz, Bandrowski-Kaden Juljan. bi- 
skup Bandurski, poseł Bartel, gen. Ber- 
becki, prez. prokuratorjij Bukowiecki, ks, | 

astor Bursze, b. minister Chodźko gen. | 

aniec, Daniłowski Gustaw, poseł Da- 
szyński, pos, Dąbski, wojewoda Dębski, 
dr. Dłuski, gen, Orlicz-Dreszer, b. premier 
Wł. Grabski, Handelsman, gen. Jacyna, 
gen. Kessler, bibljotekarz sejmu Koto- 
dziejski, redaktor Kozłowski, red. Krzy- 
woszewski, prof. Kryński, b. premier Ku- 
charzewski, pos. Lednicki, sen. Limanow- 


Za osobliwy gest 


wobec publiczności 


Sfefan Jaracz zapłaci 300 zł. 


Z Warszawy donoszą: 

Sprawa osobliwego gestu artysty tea- 
tru Narodowego, p. St. Jaracza, podczas 
koncertu w cyrku, stała się przedmiotem 
sądu koleżeńskieśgo w związku art, scen 
polskich. | 

Sędziowie przez długi czas głowili się, 
jak wyjść z tej przykrej sytuacji, ile że 
chodziło o jednego z najwybitniejszych 
kolegów. 

Wyrok wydany bierze pod uwagę „o- 
koliczności łagodzące” i skazuje p. Jara- 
cza na karę 300 złotych, które mają być 
„wniesione do kasy funduszu budowy 
schroniska dla artystów-weteranów w 
Skolimowie. 


Zwłaszcza dla dzieci 


g iest Kathreinera kawa sło” 
ed dowa Kneippa z miekiem 
czemś znakomitem — 


W treści-rzecz s ę mieści! 


nizacji nacjonalistyczny ruch wojskowy, a 
zwłaszczą wojskowe przysposobienie mło- 
dzieży wywołuje wśród ludności wolnego 


Wacław Sieroszewski, gen. Skierski, po- 
seł Śmiarowski, gen. Rydz-Śmigły, woje- 
woda Sołtan, gen. Sosnkowski, Strug An- 


drzej, pos, Stolarski, radny Szpotański, | miasta coraz żyws akcj 

ze), P > 1 | zą reakcję, 

Śliwiński, poseł Thugutt, b. min. Wasi- | A | 

lewski, senator Woźnicki, Zelwerowicz Dzisiaj zabrał w tej sprawie głos poseł 


Aleksander i inni. 


do sejmu gdańskiego Werner, który w li- 


Genewa, widziana od strony jeziora 


Na prawo wyspa Russeau, «na lewo hotel ,Les Bergues* 
w którym zamieszkały delegacje francuska, włoska, hiszpań- 
ska, szwedzka, węgierska, belgijska, portugalska oraz polska. 


Hotel „Beau Rivage“ w Genewie w którym zamieszkują de- 

legacje angielska, amerykańska, czechosłowacka i juqosło= 

wiańska, oraz gdzie odbywają się konferencje aljantów 
z delegacją niemiecką. 


T. Dlugoszowski zwolniony | Szalejący orkan nad Gdań- 
Zmniejszona mu jauci z 5000 na Sk em 


Zł. GDAŃSK, 13 marca. (PAT). Burza, 
Nasz warz. korespond. telefonuje: która szalała tu przez cały dzień, doszła 
W dniu wczorajszym proktratór sądu | w nocy do szczytu. Połączenia telefonicz- 

okręgoweśo p, Rudnicki naskutek starań 
organizacji dziennikarzy i posłów sejmo- 


hm 1h hh 


niemi zostały uszkodzone lub zerwane. W 


ne z Polska, Niemcami I Prusami wschod-» 


bezpieczeństwo, na jakie ruch ten narazić 
może wolne miasto, przyczem obszernie 0a 
pisuje ćwiczenia wojskowych oddziałów 
Jung-Deutsch-Orden, któremu przypae» 
trywał się przed kilku dniami w jednej 
miejscowości pod Gdańskiem. 

Poseł Werner przypomina senatowi nies 
dawną interwencję poprzedniego wysokie=« 
go komisarza ligi narodów Mac Donella, 
który oświadczył, że nie będzie mógł za 
gwarantować niezawisłości i samodzielno= 
ści wolnego miasta, jeżeli senat będzie na- 
dal tolerować tego rodzaju wojskowe za» 
bawki, 

Wkońcu poseł Werner wzywa senat, 
aby nie lekceważył tego ostrzeżenia wy* 
sokiego komisarza i przystąpił do stłumie= 
mia niebezpiecznego dla wolnego mlasta 
ruchu podtrzymywanego przez nacjonali= 
stów. 
A AA 


Zgon zasłużonego człowieka 

WARSZAWA, 13 marca (Pat.) — Dzi- 
siaj zmarł tu w szpitalu Ujazdowskim puł- 
kownik Dąbrowski, szef wyznań niekato+ 
lickich w ministerstwie spraw wojsko 
wych, znany działacz społeczny i historyk, 
pisujący pod pseudonimem Józefa Grabce 


„Sielanskij sojuz“ 
Nowa organizacja ukraińska 


Nasz warszawski korespondent tele- 
fonuje: 

W dniu wczorajszym w sejmie odbyła 
się konferencja nowej organizacji polity- 
cznej ukraińskiej „Sielanskij sojuz”. 


Audjencje u min. Razzkie- 
wicza 


Nasz warszawski korespondent tele- 
fonuj:: 

Min. Raczkiewicz przyjął wczoraj na 
audjencjach pip: Romockiego (Ch. D.), 
posła Kornackiego (Z. L. N.), posła Pra- 
gera (P. P. S.) i prezesa związku ziemian 
Jundziłła. 


Anglia nie chce interesów 


z Rosią 
LONDYN, 11 marca, (PAT). Izba gmin 
odrzuciła 133 głosami przeciwko 48 wnio- 
sek deputowanego Labour Party Wallea= 
da, domagający się wprowadzenia ułat- 
wień przy tranzakcjach handlowych an- 
gielsko-sowieckich. 


WŁAŚCICIELRA 


pracowni gorsetów 


„Maison Caprice“ 


z Warszawy, Niecała 10 


wych wydał rozporządzenie o zniżenin ka- 
ucji, której zażądano od redaktora Tade- 
usza Wieniawy-Dłusoszowskiego z 5,000 
zł. do 250. Tę sumę wniesiono. P. Dlugo- 
szowski po południa został uwolniony z 
więzienia, 


porcie i na morzu burza nie wyrządziła, | 
jak się zdaje, żadnych szkód, Natomiast , 
w okolicach Gdańska wiele drzew zo- 


przyjechała do Łodzi 


z ostafn'emi nowościami paryskiemi 


stało wyrwawch ~ korzeniami. Również nę > 

. ży AE" sk i tel. 30-03. 
wic- domów zostało poważnie uszkodzo- | ah: DODA 117 mi '2, 
nych. 


Z powodu obecnych trudności w lidze | 
narodów raz po raz znajdujemy w pismach 
sowieckich radę i zachętę, abyśmy, w razie 
niepowodzenia obecnej akcji p. Skrzyfskie- 
go nad Lemanem, wyszli całkiem z ligii 
machnęli ręką na Locarno i na Zachód, a 
szukali dla siebie zabezpieczenia politycz- 
nego i gospodarcześc w zbliżeniu do wiel- 
kiego wschodniego sąsiada. 

Głodująca i zrujnowana Rosja zmienia 

się nagle w tych pismach w krainę. mle- 
kiem i miodem płynącą, w jakiś czarodziej- 
ski Sezam, który wnet mógłby uleczyć na- | 
sze niedomagania gospodarcze i rozwiązać 
trudności, Chodzi tylko o to, aby Polska 
odwróciła się od Europy, a szczerze zbliży- 
ła się do Rosji, Pod tym skromnym termi- 
nem ukrywa się cel, idący o wiele dalej, 
Syreny wschodnie obiecują sobie, że owo 
„zbliżenie* doprowadzi wkrótce do umie- 
.szczenia Polski w konglomeracie republik 
sowieckich, Antycypując powodzenie po- 
wyższych nadziei, propaganda sowiecka 
włożyła w usta p. Skrzyńskieśo znane o= 
świadczenie, które niedawno obiegło prasę 
europejską, a któremu nasz minister gło- 
śno zaprzeczył, 


Możnaby lekceważyć te sztuczki pro- 
pafandy i dyplomacji sowieckiej, gdyby nie 
to, że bałamucą one naszą własną opinię i į 
podsuwają jej mnizj wyrobionyn. żywiołom | 
najniedorzeczniejsze i najdziksze pomysły. 
Są wśród nas tacy, którym syrenie głosy 
od wschodu trafiają do przekonania, Nie- | 
równie więcej jest takich, którzy uważają 
ją sami za fałsz i obłudę, lecz mniemają | 
przytem, że Polska mogłaby sobie pozw” | 
Hé na umyślną demonstrację przyjacielskie- 
go zbliżenia z sowietami, aby dać do my- 
ślenia niektórym państwom europejskim i 
skłonić je do większego niż dotąd liczenia 
się z jej interesami i potrzebami. 

Byłoby to jednak taktyka w najwyż- 
szym stopniu niebezpieczna, a raczej 
wprost szalona. 


Nikt rczsądny nie będzie przeciwny 
zbliżeniu z sowietami, o ile celem jego ma 
być wzmocnienie pokoju lub rozszerzenie 
stosunków handlowych, Ale zbliżenie z 
bolszewją dla wspólnego szachowania Za- 
chodu lub choćby tylko zademonstrowania 
wspólnej groźby byłoby dla nas polityką 
niema] samobójczą, Wszak polityka sowie- 
cka, jak to powszechnie wiadomo, dąży do 
zburzenia powojennego układu stosunków 
europejskich, tego samego układu, z któ- 
rego wyrosła dzisiejsza niepodległa Polska 
Í na którym w dalszym ciągu się opiera. 
Czyż nie byłoby dla nas czemś wysoce! 
hańbiącem gdybyśmy sami podsuwali świa- 
iu cywilizowanemu mniemanie, że odno- 
wiona Polska gotowa jest oddać swą obe- | 
oną niepodległość za udział w związkowej | 
republice sowietów? Takie mniemanie mo- 
śłoby tylko wykopać głęboką przepaść po- | 
między Polską a światem zachodnim i | 
wpoić weń przekonanie, że kraj nasz nale- 
ży istotnie do wielkiego obszaru wschod- 


Moskiewski hebrajski feafr ` 


| „HABIMA” 


przyjeżdża do Łodzi 


na 8 występów 


do teatru „Scala“. 


i Repertuar: 
Wtorek, dnia 25.90 marca 
„Dybuk 
_ Środa, dnia 24 96 uarca 
„Golem 
Czwartek, dnia 25-40 marca 
„Dybuk 
Piątek, dnia ?6-go marca 
„Sen Jakóbka;, 
Sobota, dnia 27 vo marca pó pol. 
„Golem 
wieczorem 
„Wieczny Zydć 
Niedziela, dnia 28 do marca po pol. i 
„Dybukćć i 
wieczorem ostatnie przedstawienie 
„Potop 


Bilety już do nabycia w teatrze „Scala“, | 
i 


14 IT! — GŁOS POLSKI — 19% r. 


nych kształtów i którego nie można wcią- 
gać do kombinacji prawdziwie europej- 
skich, 

Znajdzie się może niejeden, który w da- 
nym razie powoła się'na przykład Niemiec 
i zechce doradzać, abyśmy naśladowali ich 
politykę, balansowania pomiędzy Europą a 
Rosją sowiecką, Rzeczywiście Niemcy po- 
lityke tę prowadzą i jak się zdaje nie myślą 
się jej wyrzec nawet po Locarno i po przy- 
jęciu do ligi, | 

Ale Niemcy są w innem zgoła położeniu 


niego, który jeszcze nie przybrał określo- 
| 


Nr. 78 


zane pewną wspólnością interesu i niena- 
wiści z sowiecką Rosją, Podobnie jak oma, 
a być może w stopniu wyższym, niż ona, są 
one wrogiem traktatu wersalskiego i całe- 
go układu europejskiego, który z niego 
się wywodzi. I do Locarno szły one, aby 
przygotować warunki do pokojowej walki 
z tym układem, do robienia w nim wyło- 
mów. W tym samym celu pukają dzisiaj do 
ligi, W tej destrukcyjnej robocie rachują w 
każdym razie na pomoc Rosji, a jeżeli ofen- 
zywa pokojowa zawiedzie, jedyną ich ucie- 
czką i ostoją pozostanie sojusznik z Ra- 


niż Polską, a z drugiej strony są one zwią- pallo, 


Sowieckie syreny 


Kokieterja Polski z czerwoną Rosją by- 
łaby z naszej strony przedewszystkiem 
groźbą przeciw podstawie własnego istnie- 
a potem dopiero groźbą przeciw Euro- 

e 

Nie mogłaby ona w żadnym razie przy- 
nieść dodatnich wyników, byłaby tylko wo- 
dą na młyn propagandy sowieckiej, która 
też jej rezultaty pośpieszyłaby zdyskon- 
tować przedewszystkiem na naszym wła- 
snym gruncie, 

Czy tego pragną nasi amatorscy dyplo- 
maci gdy chcieliby urządzać demonstrację 
przyjaźni polsko-sowieckiej? J, Mazurski 


Pogrom ekonomiczny trzeciego stanu 


Mieszczaństwo, urzędnicy, wolne zawody, wojskowi ciężko 
borykają się w walce o byt 


Klasa średnia znalazła się po wojnie | 

w fatalnych warunkach ekonomicznych, | 
Inflacja rozsadziła jej spoistość i więzy | 
wewnętrzne, kryzysy dokonały reszty, | 
Zjawisko to wystąpiło na jaw przedewszy- | 
stkiem w krajach zwyciężonych, później | 
nieco — wszędzie, gdzie zapanowała in- | 
flacja, a wkońcu nawet w krajach zwy- | 
cięskich, gdzie kryzys gospodarczy po- | 
działał z siłą niemniej destrukcyjną, niż | 
inflacja, deprecjacja pieniądza i pracy. | 
i 


Wszystkie grupy i siery, mogące być 
zaliczone do klasy średniej, ucierpiały je- 
dnakowo: 


mieszczaństwo,  urzędnictwo, 


wolne zawody, inteligencja, stery wojsko- 
we eile, Osłabienie i stopniowy rozkład 
klasy średniej przykuwa dzisiaj uwagę nie- 
tylko w Europie środkowej, ale i na za- 
chodzie, we Francji, w Belgii, w Holandiji, 
nawet w Angli — w tych krajach, które 
z wojny wyszły ekonomicznie obronną 
zda się ręką i gdzie klasa średnia odgry- 


wała i odgrywa niepoślednią rolę czynni- 


ka politycznego i społecznego, 


Coraz częściej, we.Francji np. już ma- 
sowo; klasa średnia w osobie poszczegól- 
nych _jej grup zaczyna się deklasować: 
przedstawiciele wolnych zawodów, leka- 


CIEEEZEEDZERZCT TREE FI R AI DIL TA ERETTE A KO BRB 


Z z w 


Pożar teatru Szekspira w Strad ford-on=Avon, rodzinnem 
mieście wielkiego pisarza 


LOSY l-szej kl. 13-ej loterji 
Kantor wymia= 
ny i loterji 


or BE 


Cena losu 40 zt., 14 zł. 10. Wypłacam wygrane 12-gj Joterji 
jako też knpno - zamiana i g8irzedaż „Dolarówek*. 
P: K 


EE mpuofiu 


Farb'arza odzieżowego 


+ tylko pierwszorzędną siłę pe- 
szukuje się do natychmiasto 
wego przyjęcia.  Zołoszenia 
pod „Solidny* do Biura 
ogłoszeń Stattera, Kraków, 

SEA szta na 


1545—2 zniżka. 


W SOTO T E EEA 
ET POZORNIE 


Państwowej są już do nabycia w największej na Woj. Łódzkie kolakturze 


SAMUEL WEINBERG, Piotrkowska 58. 


Konto P. K O. 63706 ułówna wygrana 400 00 


Co drugi los wygrywa 


Zamiejscowym P. T. Klijentom po 
„ O. konto 63706 wyszłam losy pverią niezwłocznie. 


BRB 10 miljonów A IESS 
Polskie dzieci nad włoskie morze! 


Urocza kolonja polska nad Adrjatykiem 
dla słabowitych dzieci od 5—14 lat 


sw Zachwycająca plaża * 


Czała opieka. Pobyt sześć tygodni. Ogólne Ko- 


| 


ZE 10 miljonów EEE 


siEŃK 


wy 


Ogólna suma wy* 
granych około — 


10 milj. 


Tamże kunno I sprzedaż złota. srebra i panierów proc. 
wpłacenin moleżn sci do 


Subkclektara. „Mignon“ w Grand Hotelu 


1 turnus 1800 lirów. Przewidywana 


Od 1-go Kwietnia do 1-go października. 


__ Biiżrzych informacji udziela 14 inarca r.b, p. Rederowa 
Grand iioici ud 10—1 1 ad 5—7 w. 
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rze, inżynierowie, wojskowi, adwokaci, re- 
jencl etc. przerzucają się do zawodów i 
rzemiosł zupełnie im obcych: stają się szo- 
ferami, konduktorami, blacharzami, sub- 
jektami, woźnymi,,, 


Niezwykłe wrażenie sprawiły np. prze- 
prowadzone ostatnio w. Paryżu ankiety 
śród eksternów Ecole Militaire oraz lite- 
ratów. Okazało się, iż przyszli oficerowie 
i sztabowcy w ogromnej większości wy- 
konywują zawody nie mające nic wspól- 
nego z ich fachem: zarobkują, jako szo- 
ferzy, sanitarjusze, woźni, reporterzy etc. 
Ankieta zaś śród literatów francuskich 
ujawniła zupełne rozbicie, pogrom ekono- 
miczny, któremu opiera się z pewnem po- 
wodzeniem drobna garstka wybrańców i 
to za cenę pracy, wobec której ustawa 
o 8-godzinnym dniu roboczym jest krwa- 
wą ironją, jak wyraziła się pani L 
larne Mardrus, głośna powieściopisarka. 
Jak we Francji, tak i w Belgii, a wresz- 
cie w Holandji kryzys ekonomiczny wy- 
ważajz posad i z zawiasów klasę średnią. 
Stałe bezrobocie w Anglii, a obecnie zao- 
strzający się kryzys eksportowy wywołu- 
ją pierwsze objawy tej samej choroby, 
która toczy organizm klasy średniej na 
kontynencie. W dezorganizacji tej klasy 
kryje się źródło wzmagającego się wcią” 
ruchu ZE SEAT R którego nigdzie 
mie można uważać jedynie za skutek pro- 
pagandy zewnętrznej. 


Faszyzm włoski był i jest w samym 
swym rdzeniu samoobroną licznej i po- 
tężnej we Włoszech klasy średniej przed 
klęską rozbicia i inflacji z jednej, przed 
groźbą rewolucji z drugiej strony. Tej 
pierwszej przyczynie zwłaszcza należy 
przypisać wzrost wpływów faszyzmu we 
Francji, gdzie depresja przeżera najszer- 
sze warstwy mieszczaństwa, tak samo zaś 
i w Belgji, gdzie kryzys į polityka oszczę- 
dnościowa rządu koalicyjnego tworzą du- 
że grupy niezadowolonych, szukających 
w faszyżmie obrony i ratunku. 


Pieniądze dla bezrohofnych 


szykują ministrowie Karlieki I Racz- 
klewicz ? 
Nasz koresp, warsz, telef,: | 
Min. Raczkiewicz odbył wczoraj dłuż- 
szą konferencję z min, Barlickim w sprawie 


jaknajszybszego uruchomienia robót publ. 
dla bezrobotnych. 


choroba na fle dyskusji 
sejmowej 
P. Sakarz po verba veritatis 

Nas koresp. warszawski telef.: 

W związku z ostatnią dyskusją w k3- 
misji budżetowej naczelnik policji politycz- 
nej na m. Warszawę p. Sakarz rozchorował 
się, zastępuje go podinspektor Bart, 


Pienum sejmu w piąfek 


Nasz warsz. korespond. telefonuje: 

Wyznaczone na wtorek posiedzenie 
plenarne sejmu w związku z sytuacją w 
Genewie będzie odroczone' do piątku, 
19 b. mies, 
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Śmiertelny spazm Ligi narodów 


Maksimum ustępstw uczyniono--Polska musi otrzymać miejsce w:radzie, choćby Kosz- 
tem jednego z jej członków--Cała odpowiedzialność spada na Niemcy 


Ostatnia próba porozumienia 


Wicehrabia Ish i 


szuka dróg porozumienia 

GENEWA, 13 marca Pat,) — Przewo- 
dniczący rady ligi narodów wicehrabia 
Ishii odbył w sobotę przed południem sze- 
reg narad, które miały na celu doprowa- 
dzenie, o ile możności, do rozszerzenia ra- 
dy mocarstwami, I tak, dłuższą rozmo» 
wę odbył wicehrabia Ishii z Briandem, na- 
stępnie z ministrem Skrzyńskim, jak rów- 
nież z sir Austenem Chamberlainem; z ko- 
lei przewodniczący rady udał się do nie- 
mieckiej delegacji, probując i ją skłoni: 
do zajęcia pojednawczego stanowiska. 
Wczoraj po południu Ishii miał rozmowę 
z Undenem, mimo niedyspozycji ministra 
szwedzkiego; z rozmowy tej wynikało, że 
Szwecią nie sprzeciwia się bezwarunko- 
wo natychmiastowemu utworzeniu niesta- 
łego miejsca, któreby zgromadzenie przy- 
znało Polsce, 


Lała odpowiedzialność za 
kryzys 
spada na Niemcy 

PARYŻ, 13 marca. (PAT). — „Temps“ 
pisze, że obecnie stało się jasaem, iż Niem- 
cy ani przez chwilę sie prowadzily otwar- 
tej gry w Genewie, Jeżeli kryzys obeciy 
dorrowadzi do zerwania, to jedynie na 
Niemcy spadnie odpowiedzialność, gdyż 
nie będzie to tylko kcńcem akcji dyploma= 
tycznej, zmierzającej do jasno określonych 
celów, lecz także kryzysem dla całej poli- 
tyki, która dążyła do pojednania narodu i 
wytworzenia rzeczywistej wspólności euro- 
nejskiej, Należałoby pokusić się o to, aby 
ceiv świat przekonał się o naszej dobrej 
woli i pragnieniu pokoju, Jeżeli próba ta 
po tylu szlachetnych walkach zawiodła, lo 
winnymj są tylko Nicmcy, których brutal- 
ne instynkty odwetowe ujawniają się co 
chwila. W każdym razie Francja i sprzy- 
mierzeńcy nie mogły uczynić nic więcej w 
kierunku pojednania. 


Polifyczne śniadanie 


GENEWA, 13 marca, (PAT), W dniu 
dzisiejszym Chamberlain z małżonką był 
na ' śniadaniu u kanclerza Luthera. W 
śniadaniu uczestniczył również Strese- 
mann. , 

Pomimo, że śniadanie to nie miało jā- 
koby celów politycznych, jednakże, wo- 
bec wytworzonej sytuacji przywiązują do 
rozmów, odbytych przy śniadaniu, wiel- 
kie znaczenie. 

W kuluarach ligi atmosfera jest nieco 
spokojniejsza. Krążą pogłoski, że delega- 
cja niemiecka doszła z Chamberlainem do 
porozumienia į ma poczynić wszelkie mo- 
żliwe wysiłki, celem pokonania istnieją- 
cych trudności, O godz. 16,30 rada ligi ze- 
brała się na tajne posiedzenie. 


Briand po upadku swego 
rządu 
Człowiek, który przeżył osiem 


na Którą niemcy 

WIEDEŃ, 13 marca. (PAT). „Nene 
Freie Presse" donosi z Genewy: Ostatnią 
próbą rozwiązania przesilenia jest propo- 
zycja następująca: 

Jeden z niestałych członków rady ma 
zrezygnować dobrowolnie ze sweśo miej- 
sca na rzecz Polski, Briand i Chamberlain 
starają się wpłynąć na jedno z tych państw 
(Szwecja, Hiszpanja, Brazylja, Urugwaj, 
Czechosłowacja i Belga), aby skłonić je do 
rezygnacji, Ogólne zgromadzenie mus'ało- 
by w tym wypadku wybrać nowego człon- 
ka rady, a wybór padlby na Polskę. 


pono się zgadzają 

GENEWA, 13 marca, (PAT3. — Szwaj- 
carska Agencja Telegraliczna: Wśród licze 
nych koncepcji rozwiązania obecnego kry- 
zysu czynione są podobno ze strony kół 
hancuskich przedstawienia, by nie odrzu- 
cano ewentualnej propozycji Szwecji lub 
Belgji zrzeczenia się na korzyść Polski 
chwiłowo niestałego miejsca w radzie ligi 
narodów, Jak słychać jednak, Unden do- 
tychczas propozycji tego rodzaju nie wysu- 
nął, a Vandervelde również nie wypowie- 
dział się w iej sprawie 


Premjer Skrzyński przed pałacem Ligi Narodów w Genewie 


Wszelkie możliwe Kombinacje 
były tematem obrad wczorajszych 


GENEWA, 13 marca, Mimo 


(PAT). 


trudności spodziewają się tu ciągle, że nie | 


wyczerpano możliwości rozwiązania prze- 
silenia. Szczególne zainteresowanie wzbu- 
dzają rokowania, które odbyły się przed- 
południem w czasie posiedzenia plenarne- 
$o między prezesem rady Ischiim. a innymi 
członkami rady, w szczególności Chamber- 
ainem, Briandem, Quinones de Leonem i 
ñello Franco. Z rokowań tych wnoszą, że 
lelegaci japońscy mają objąć rolę pośred- 
tików. Sądzą, że wszyscy członkowie rady 
ą zgodni co do tego, że istnienie ligi nie 
aoże być zakwest onowane z niebezpie- 
-zeństwem, wynikającem ze stanowiska 
ielegacji niemieckiej. 


GENEWA, 13 marca (Pat) — Po wczo- 
‘szem wieczornem podnieceniu dzień 
lzisiejszy upływa na poufnych rozmowach 
pomiędzy szefami delegacji, Chamberlai- 


GENEWA, 13 marca. (PAT). Belgijski 
minister spraw zagranicznych Vandervel- 
le oświadczył wieczorem dziennikarzom, 
'e w nadchodzący wtorek odbędzie 


*e posiedzenie to będzie poświęcone spra- 


torku będą prowadzone poufne 
niędzy deleśacami w celu 

wszelkich nieporozumień. Gdyby zresztą 
wbrew oczekiwaniom, rokowania te 
dosrowadziły do porozumienia, w tym 
wyradku na wtorkowem posiedzeniu zgro- 
madzenia wszystkie zainteresowane nań. 


dymisji gabineżowych zbytnio | stwa przedstawia przed forum zgromadze- 


się tem nie przejmuje 


nia wszystkie usiłowania, jakie poczyniło 


vie podania Rzeszy o przy.ęcie do ligi, Do | 


| 
| 


się ! we ligi rozpatrywali 
lenarne posiedzenie zgromadzenia ligi i; 


| 
i 


narady | 
usunięc'a | 


nie . 


| 


nem i Briandem w I-ym rzedzie, Narady 
są powszechne we wszys.kich możliwych 
kombinacjach. Każda godzina, niemal każ- 
da minuta, przynosi nowe możliwości roz- 
wiązania sytuacji, którą Chamberlain już 
wczoraj określił jako uniemożliwiającą 
dalsze prowadzenie rokowań. Wszystkie 
wysilki kierują się ku wyszukaniu kon- 
kluzji umożliwiającej odrazu wejście Pol- 
ski na niestale miejsce w radzie, oraz za- 
chowującej dla Niemiec pozory, że nie 


zeszły one ze swego zasadniczego stano- ; 
wiska, Dyskusja naogół toczy się w dwóch 4 
kierunkach. Jeden przewiduje odłożenie ; 


calej sprawy łącznie z wstąpieniem Nie- 


miec do zgromadzenia wrześniowego, w 3 
drugim zaś chodzi o znalezienie rozwią- í 


zamia nie dającego pozorów, że ustąpiono 
Niemcom oraz zabezpieczającego Polsce 
miejsca w radzie odrazu, i to w formie 
możliwej do przyjęcia przez Niemcy. 


Decyzja zapednie we wtorek 


Do tego czasu może się znajdzie droga do poro- 
zum enia 


każde z nich w kierunku osiągnięcia poro- 
zumienia, 

GENEWA, 13 marca. (PAT). Członko= 
dzisiaj na popołudnio= 
wem posiedzeniu różne sposoby rozwiązań 
zbliżone niemal do propozycji powziętej 
wczoraj jednomyślnie przez radę, przy- 
czem stwierdzili, że wszystkie dotychcza- 
sowe wysiłki spełzły na niczem, Postano- 
wiono zwołać ma wtorek plenarne posie- 
dzenie zgromadzenia ligi dla rozpatrzenia 
sprawy przyjęcia Niemiec. 

W czasie dyskusji przedstawiciel Fran- 
cji domagał się z naciskiem tako minimum 
natychmiastowego utworzenia niestałego 
miejsca w radzie dla P 


Ghamherlain plakal 


nad rozbifym pokojem Europy 

WIEDEŃ, 13 marca. (PAT), — „Neues 
Wiener Tageblatt donosi z Londynu: Ge- 
newscy korespondenci pism tutejszych opi- 
sują nastrój Chamberlaina jako zupełnie 
pesymistyczny, Chamberlain miał powie» 
dzieć dziennikarzom: 

„Traktat locarneński nie istnieje, Euro- 
pa jest podzielcna na dwa wrogie obozy, 
Nadzieja pokojowego załatwienia zniknęła. 
Mimo, że Szwecja zachowała się jako naj- 
lepsza przyjaciółka Niemiec, za obecny kry 
zys odpowiedzialność sńada jedynie na 
Niemcy. Delegacje angielska i francuska 
zgodne są z tem, że odpowiedzialność za 
nieprzystapienie Niemiec do ligi narodów 
spada wyłącznie na Niemcy”. 

Niektórzy korespondencí zauważy 
nawet łzy w oczach Chamberlaina, gdy 
wypowiadał te słowa. 


Palsta musi ofrzymać canal: 
mniej miejsce n'estałe 

GENEWA, 13 marca, Piątkowe przed- 
południowe tajne posiedzenie przedstawi= 
cieli państw podpisanych pod paktem lo- 
carneńskim, które odbyło się o godzinie 
1i-ej po konierencjach pomiedzy kierow= 
nikami poszczególnych delegacji, dało pe- 
wne wyniśi, 

Zjawiła sie bowiem w konkretnej for- 
mie propozycja przyznania Polsce odrazi 
conajmniej niestałego miejsca w radzie Ji- 
gi, Tezy konieczności obecności Polski 
w radzie specjalnie bronił Vandervelde, 
popierany oczywiście przez Brianda. 

Delegat Szwecji, Unden, postanowił 
przedłożyć radzie oficjalną deklarację, że 
wystąpienia jego nie miały cech antypol- 
skich, że jest niesłychanie życzliwy Polsce 
i uważa obecność Polski w radzie za wska 
zaną, Oczywiście, dotyczy to tylko nie- 
stałego miejsca, gdyż w tej obronie dekla- 
racyjnej Unden ma podkreślić, iż broni je- 
dynie zasady nie powiększania stałych 
miejsc w radzie ligi, Deklaracją tą Unden 
chce odeprzeć zarzut, jakoby był narzę» 
dziem Niemiec. 


Siresemann zrzuca winę 


na swego sofusznika—Szwecję 
GENEWA, 13 marca. (PAT). „Journał 


de Geneve" zamieszcza artykuł Strese- 
manna, w którym oświadcza, że obecne 
nieporozumienie stanowi tylko kryzys 
wewnętrzny ligi narodów, lecz bynaje 
mniej nie kryzys słosunków ligi narodów 
z Niemcami. 

Obecną sytuację przypisywać należy 
stanowisku, zajętemu przez Szwecję, 

Rzesza, pisze Stresemann, nie sprzeci- 
wiła się zasadzie przejściu Polski i pa 


przystąpieniu do rady nie będzie korzystać 
z prawa veta przeciwko jej rozszerzeniu, 


Chamberlain podróżuje jak ty- 
powy anglik. Jeco sylretka 
nie jest pozbawiona komizmu 
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Człowiek leśenda-- Jack London 


Jakim był i jak żył naprawdę Kłusownik-marynarz i boKser-genjusz 
' Jack London w świetle badań Edmonda Savineau 


Niema języka na świecie, niema pra- 
wie narzecza czy żargonu, w którym się 
książki drukuje, w którymby nie było 
dzieł Jacka Londona. Zainteresowanie 
twórczością amerykańskiego pisarza do- 
sięglo już dziś takiego szczytu zaintereso- 
wania, o jakim marzą może całe pokolenia 
pisarzy... Nakłady liczą się na miljony i na 
miliony liczą się jego wielbiciele. 

A przy tem wszystkiem posiada Jack 
London rzecz pewną, której posiadania 
niewielu śmiertelnych na świecie dostąpi- 
ło: posiada setki.. życiorysów, setki wer- 
sji o swem burzliwem życiu ji pochodze- 
niu.. Każdy z niepowołanych biografów 
mówi o nim inaczej — każdy inne o nim 
szczegóły podaje, 

Czytelnicy zaś? — Wśród nich naibar- 
dziej jest popularną wieść niewiadomo 
skąd zrodzona, że powieść jego „Martin 
Eden“ — jest najwierniejszem, dosłow- 
nem odbiciem kolei losu amerykańskiego 
awanturnika - genjusza. 

A tak nie jestll 

Wszystkie utwory literackie Londona 
są odbiciem przeżyć jego rzeczywistych — 
„Martin Eden" nie jest ani na jote odbi- 
ciem wierniejszem od innych, tak jak inne 
nie są ściślejszem zwierciadłem fantastycz- 
nych dróg życia od tego „chef d'oevreu“, 


Jedyny może ścisły i skrzętny biograf 
Londona, Edmond Savineau dowiódł tego 
niezbicie i po długoletnich badaniach na- 
reszcie prawdziwy materjał historyczno - 
biograficzny zdołał na łamach paryskiego, 
„Quotidien'a* opublikować, 

A więc naprawdę Jack urodził się w 
klasie ludzi siłą fizyczną na życie zarabia- 
jących, urodził się w San-Francisko w r. 
1876. W mieście — mieszaninie ras i na- 
rodów, z rodziny, w której obok anglików, 
holendrów i niemców znalazł pan Savi- 
neau w najbliższych pokoleniach szwajca- 
rów i śrancuzów, Ojciec Londona był tra- 
perem, myśliwym zawodowym, takim 
„łar-west-man*, o jakich nam potem syn 
jego z książek dowiadywać się kazał, a 
pierwsze lata syna tego właśnie w kurnej 
chacie - szałasie, w takiej, jakich potem 
setki opisał „ranch'* upłynęły... 

To życie wśród ludzi dzikich lub zdzi- 
czałych napoły stworzyło Jacka takim, ja- 
kim był potem — siłaczem, chłopem żyla- 


M. DOKOBRA, 


Mój system 


Ruletka w Monte-Carlo jest moim 
ulubionym grzechem i żadna inna gra jak 
bridge, mahjong, domino, bilard, ”a nawet 
szachy, nie sprawia mi tak wielkiej przy- 
jemności, 

Naturalnie, że przy grze mam swój 
system, który pozwala mi, mając kapi- 
tał 12.000 franków, wygrywać 20 franków 
dziennie przy dziewięciogodzinnej nie- 
przerwanej grze. Zwrócicie mi pewnie 
uwagę, że gra taka nie bardzo się opła- 
ca, i gdybym  froterował posadzki, to 
mógłbym zarabiać 44 franki dziennie po- 
dług ustalonego cennika. Nie miałbym 
wtedy jednak takich boskich wzruszeń, 
których dostarcza mi ta mała, bezgra- 
micznie kapryśna kulka. Chętnie powie- 
rzę wam tajemnicę mego systemu. Może 
ktoś z was potrafi z niego skorzystać... 

Pierwsze dziesięć franków stawiacie 
na liczbę parzystą. Jeśli cna wyjdzie, to 
przepuszczacie dwa rzuty i stawiacie 20 
franków na czerwone, Jeśli czerwone 
wyjdzie, to przepuszczacie trzy rzuty i 
stawiacie 40 franków na manque i t. d. 
Może wam się zdarzyć że przegracie w 
ten sposób sześć albo osiem tysięcy 
franków, ale przy końcu dziewiątej go- 
dziny, odegraliście się zupełnie i macie 
jeszcze 20 franków wygranych. 

Ostatniej zimy system mój uratował 
życie pewnej młodej kobiecie. — No i 
niech mi teraz ktoś opowiada o demora- 
lizujacym wpływie gry! 

Poznałem tę śliczną blondynkę przy 
stole gry. Jedna z moich monet wpadła 
eoadkowo za jej dekolt, Wtedy roz- 
|z| rozmowę ; ta rozkoszna osób- 

powiedziała do mnie: 


stym i twardym a nieustraszonym — ma 
schwał — mając lat pięć, nauczył się już 
czytać — nauczył się sam — ktoś tam po- 
między strzałem do niedźwiedzia i szklan- 
ką whisky pokazał mu litery... 

Książki ciągnęły fo z nieprzepartą si- 
łą — nie był jednak ani na chwilę cichym 
wśród zgiełku myśliwskiego osiedla mo- 
lem książkowym - samotnikiem. O nie! 
— Jack pięcioletni, dogląda stajni i obo- 
ry, chodzi do szkoły — dziwnej szkoły, 
gdzie nauczyciel dwadzieścia godzin na 
dobę jest pijany, a cztery wściekły, i tu 


Jack uczy się życia — biją go silniejsi — 


bije on słabszych — jak polityk... 

Jack ma lat jedenaście, gdy wraz z ro- 
dzicami przenosi się do Oakland, nad Pa- 
cyfikiem — to rozstrzyga o jego życiu — 
ucieka z domu i przystaje do bandy taj- 


w grze? 

— Tak jest, szanowna pani! 

— O znam się na tem. Są to sposoby, 
któremi można się zrujnowaćl 

— Mój jest zupełnie pewnym, sza- 
nowna pani. 

— Tak mówi każdy o swoim. 

Uśmiechnęła się, przyglądając się mej 
grze. Czasem stawiała 10 franków i prze- 
śrywała. 

—Pański system przyprawia mnie o 
ból głowy — rzekła niezadowolona, 

— Noszę zawsze przy sobie aspirynę, 
szanowna pani, 

— Do widzenia, Karol czeka na mnie 
w kawiarni. 

— Niech się pani pokłoni odemnie 
Karolowi. 

— Proszę nie żartować, Karol to mój 
okrutny małżonek; zazdrosny jest jak ty- 
grys. Do widzenia. É 

. . 

Po ośmiu dniach spotkałem ją w ka- 
synie. Była zdenerwowana i nieszczę- 
śliwa. 

— Szanowny panie, jestem w, bardzo 
przykrem położeniu i pragnę panu oDo- 
wiedzieć co mi się zdarzyło. Mam do pa- 
na wielkie zaufanie i od pierwszego spoj- 
rzenia poczułam dla pana symnatję. 
Niech więc pan sobie wyobrazi coś do- 
prawdy bardzo przykrego, Mówiłam już 
panu, że mam okrutnego męża... 

— Tak, Karol... 

-— Tak jest. A więc... zdradzałam tu- 
taj Karola z jednym argentyńczykiem, 
który mając wielkie szczęście w grze, 
ofiarował mi przed swym wyjazdem do 
Rzymu, piękny brylant, wartości 35 ty- 
sięcy franków. 

— Ten argentyńczyk potrafił korzy- 
stać z życia... 

= Proszę mi nie przerywać i posłu--| 


0000000000 a RSSA o 


nych poławiaczy ostryg (—,„W zatoce San 
„Francisko'...) — mając lat szesnaście, jest 
najwścieklej odważnym kłusownikiem na 
całem wybrzeżu i wtedy... przystępuje do 
policji przybrzeżnej — staje się prawdzi- 
wym biczem bożym swych dawnych kole- 
gów — nikt lepiej odeń nie pilnuje prze- 
bogatych złóż ostrygowych... 

A kiedy ma lat osiemnaście... Hen — 
na północnem morzu Behringa — jest już 
poławiaczem fok, surowym marynarzem, 
zabijaka, pijak i hulaka, miesiącami zara- 
bia pieniądze na pół-zamarzłem morzu, 


by je potem na brzegu przepić i przepu- 
ścić na portowe dziewki w ciągu paru dni.. 

Nie czyni tego dla poszukiwania przy- 
gód, nie udaje dekadenta jak zdeklaro- 
wany inteligent — ot poprostu — to jest 
on — to jest jego życie,, Kiedy po raz 


powodem ciągłego niepokoju. 
będę nosiła, to Karol zapyta mnie skąd 
go man. Znajdzie w tem coś podejrzane- 
go i udusi mnie, O, znam ja go dobrze. 
A więc... 

— Więc, szanowna pani, 

— Myślałam o panu. 

— Dziękuję, doprawdy, ale wolę mie 
być uduszonym przez Karola. 

— Nie chodzi wszak o to. Proszę, po- 
słuchaj pan uważnie. Pan masz swój sy- 
stem i wszystkie obliczenia zanotowane 
w nołesiku, który już widziałam niejedno- 
krotnie w pańskim ręku, Proszę daj mi 
pan ten notesik na 48 godzin. Czas ten 
wystarczy mi, aby pokazać notesik Ka- 
rolowi jako dowód i obiaśnić mu, że za 
wygrane pieniądze kupiłam ten brylant. 
Proszę pana bardzo, zrób pan to dla 
mnie, Uchronisz mnie pan w ten sposób 
od wielkiej katastrofy! 

— Ależ proszę bardzo; jeśli notesik 
mój może uratować pani życie, to nie 
waham się ani chwili. Miejmy nadzieję, 
że wybawi on panią z tej przykrej sy 
tuacji. 

Ld e . 

Przez pięć długich dni nie widziałem 
mojej nowej znajomej. Byłem wściekły, 
gdyż nie mając notesu, nie mogłem grać. 
Nie mogłem sobie wybaczyć, że łzy obcej 
kobiety tak mnie wzruszyły, 

Szóstego dnia nie mogłem się już 
oprzeć pokusie odwiedzenia sal gry. 
Stanąłem przy jednym ze stołów, gdzie 
tłoczyła się większa liczba widzów. 
Wsżystkie spojrzenia skierowane były na 
jednego z graczy, przed którym piętrzy- 
ły się stosy pieniędzy. Nachyliłem się, 
aby przypatrzyć się zbliska temu szczę- 
śllwcowi. Wyglądał jak dozorca więzien- 
ny w niedzielę, Jakież jednak było mo- 
je zdziwienie, gdy zoczyłem w ręku jego | 
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pierwszy w życiu jest w Japonji, kiędy 
statek jego dla reperacji zawija na pięt- 
naście dni do Jokohamy — Jack London 
pije przez piętnaście dni w jednej knaj- 
pie — nie opuszczając jej ani na go- 
dzinę!!... 

I nagle — opamiętanie! — Wraca do 
rodziców — zostaje tragarzem w porcie 
węglowym, a potem tkaczem w fabryce 
juty — pracuje trzynaście godzin na do- 
bę, a wieczorami... pisze — po raz pierw- 
szy czuje potrzebę pisania... 

Ale najwidoczniej nie przyszedł jesz- 
cze dla Jacka moment „ustatkowania 
się”, bo nagle rzuca wszystko, i pieszo 
wszerz całej Ameryki wędruje do Bosto- 
nu, a Stąd przez Kanadę.» wraca bogat- 
szy, jak sam mówi, „o jeszcze jedno do- 
świadczenie więzienne“, 

Mając lat dziewiętnaście, jako... woż= 
ny szkoły średniej w Oakland, pisze swn- 
je pierwsze mowela. 

Po roku wstępuje na uniwersytet w 
San Francisko, jako że w Ameryce ma- 
tury do tego mie potrzeba i jednocześnie 
zarabia na życie jako... pracz Z. w pral- 
ni chemicznej. 

I to jednak nie było jeszcze widać 
„powrotem do uczciwego życia”, bo po 
trzech miesiącach London ma uniwersy- 
tetu dość — jedzie do Londynu, mieszka 
w Gast-Gud, wśród szumowin i wy- 
rzutków społeczeństwa całego świata — 
ale i to nie na długo — po roku jest już 
poszukiwaczem złota w Klondyke... 

Ta epoka może najwięcej przysporzy* 
ła mu tematów, bo po powrocie do 
Oakland, pisze dużo, pisze o kraju złota, 
krwi i cierpień i w roku 1904, jako ko- 
respondent wojenny jedzie do Mandżurji 
na front rosyjsko-japoński. 

Wraca — pisze dalej, ale jednocześ- 
nie jest jednym z najgroźniejszych bok- 
serów w swym kraju. Pisze i boksuje się 
już do końca żywota, którego dokonywa 
22 listopada 1916 roku. 

Takiemi były prawdziwe koleje żywo- 
ta Jacka Londona.. i dlatego może jest 
w nim miażdżony przez „żelazną stopę“ 
Everhard, bity pies Buck, pnący się w 

górę Martin Eden i nieulękły „Sya 


słońca. 
Wład, Best. 


mój notes, Więc kierując się moim sy- 
stemem wygrał tyle pieniędzy? 

Był to Karol. 7 

Pierwszą moją myślą było poklepać 
go po ramieniu i poprosić o zwrot note- 
su, Pomyślałem jednak jeszcze w porę © 
komplikacjach, które mógłby wywołać 
mój nieostrożny czyn. Nie miałem zupeł- 
nie ochoty mieszać się do nieporozumień 
małżeńskich tego zazdrośnika, Nie chcia- 
łem również, aby mnie udusił... | 

Poczułem lekkie dotknięcie i moja. 
śliczna znajoma stała przedemną, dając 
mi znaki, abym milcząc poszedł za nią 
do ogrodu. 

— Byłam nieszczęśliwa, że nie mo- 
głam oddać panu notesu. Karol chciał 
koniecznie wypróbować pański system, 
Zmienił go trochę j wygrywa 30.000 fran- 
ków dziennie. Wczoraj taki był szczęśli- 
wy, że kupił mi perłę za 15.000 franków. 
Spójrz pan, czy nie jest piękna? 

4 t: uwodzicielskim uśmieszkiem do- 
ała: ) 

— Zobaczy pan jednak, że potrafię 
być wdzięczna. Pan uratowałeś mi życie, 

mogłeś Karolowi weres 90.000 fran- 

ków i pośrednio ozdobiłeś rękę mą tą 
perłą. Pragnę dać panu dowód mej 
wdzięczności į proszę pana dziś wieczo= 
rem na kolację do gabinetu, 
W jaki sposób zmienił mąż pani 
mój system? — to było wszystko, co mo= 
głem powiedzieć, pomimo tak ponętnego 
zaproszenia. 

Cierpiałem męki Tantala. Tam w sali 
gry „mój system” święci tryumfy, a mnie 
nie wolno nawet przyznać się do niego. 
Byłem nieprzytomny. 

Gdy wreszcie przyszedłem do siebie, 
towarzyszki mej już nie było. Odeszła 


obrażona. 
Tłum. G. L 
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WIOSNA ZBLIŻA SIĘ SZYBKIMI KROKI... 


Bolera, Kontrafałdy i plisowania--Przybranie z kolorowej skórki, batystu lub 


Obecnie, gdy wielcy twórcy mody wy- 
powiedzieli już swe ostatnie słowo, może- 
my śmiało twierdzić, że moda wiosenna 
jest już zupełnie ustalona. Szczegółem naj- 
bardziej rzucającym się nam w oczy, jest 
zupełny brak kloszy przy modelach wio- 
sennych. Moda zmienną jest jak kobieta. 
Tak ogólnie noszone zimową porą klosze, 
poszły już prawie w zapemnienie, _ Wi- 
dzimy je jeszcze tylko przy kilku mode- 
lach palt. 

Wracamy do linji prostej. Fałdy i pliso- 
wania zajęły mieisce kloszy. Ostatnie mo- 
dele wiosenne, są dlatego mile witane, że 
choć skromne i bezpretensjonalne robią 
jednak nader dystyngowane wrażenie, Kra 
jane szeroko są one również wygodne w 
noszeniu jak klosze. 

Tegoroczna moda wiosenna tak jest 
prostą, że prawie każdy z nowych modeli 
można podrobić równie dobrze z jedwabiu 
jak i z materjału wełnianego. 

Prócz koloru czarnego i niebieskiego 
najbardziej modne' są kólory piaskowy, 
szary, jasno cacaowy i kukurydzany, Chęt- 
nie będą noszone odcienie delikatne, pra- 
wie że pastelowe. 

Jeżeli chódzi o przybranie, to trudno 
jest pówiedzieć, jąki rodzaj przybrania 
zasługuje na wyróżnienie, Należy zawsze 
uwzględnić charakter i cel sukni. Garni- 
turek batystowy, nieco haftowany, składa- 


jący się z kołnierzyka i mankietów, jest, 


skromnem, lecz gustownem przybraniem 
wełnianej sukienki spacerowej. Skórka 
kolórowa, złota lub srebrna jest wcale nie- 
droga. Użyta na wypustki przy kołnierzy- 
ku i mankietach lub wycinana w desenie 
jako aplikacja na odmiennym kolorze, jest 


Kostiumy smokKingowe 


które już przez kilka ostatnich sezonów 
nie były zupełnie noszone, stają się na no- 
wo modne, Przyszliśmy bowiem do wnio- 
sku, że są one równie eleganckie jak prak- 
tyczne.  Kołnierzyk bluzki nie musi być 
koniecznie tak męski, jak to wskazuje na- 


sza rycina i może być zastąpionym każ- 
dym kołnierzykiem koszulkowym z płótna, 
batystu lub jedwabiu. Na kostjum taki na- 
daje się najbardziej czarny ryps. Svódnicz- 
ka ma z każdego boku po iednej głębokiej 
fałdzie. Kostjum taki wbrew swej nazwie 
jest praktycznym strojem dla każdej pra- 
cującej kobiety, 


| 
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Koronki--Ńapelusze 


przybraniem bardzo orvóinalnem, Oprócz 
skóry i batystu bardzo modne są koronki 
w odcieniu kremowym. Często też widzi- 
my kołnierzyki i mankiety z batystu ob- | 
szyte koroneczką. Ten rodzaj przybrania 
nadaje sukniom wygląd świeży i młodo- 
ciany. 

Takim właśnie garniturkiem jest przy- 
brany pierwszy model na naszej dzisiejszej 


filcowe i słomkowe 


rycinie. Suknia ta jest jednym z pierw- 
szych modeli propaśu'ących bolero, które 
będzie modne nietylko wiosną ale i przez 
całe lato. Fason ten będzie wyglądał rów- 
nie dobrze z mater'ału wełnianego jak 


i z crepe-de-chiny. Nie należy jednak wy» 
bierać na fason ten materjałów o barwach 
jaskrawych, gdyż już sam krój sukni jest 
efektowny i zwraca uwagę. 


Rewolucia modnych tańców 


Przyśpieszone tempo i skaczący Krok 
Publiczność lubi tłok i ciśnie się w małem Kole 


Że taniec nowoczesny stał się swego | 
rodzaju sztuką, o której można pisać całe 

referaty, dowodzi tego artykuł w ostatnim 

numerze tygodnika londyńskiego The Ob- | 
server, gdzie jakiś znawca sztuki tanecz- 
nej szeroko rozwodzi się nad najnowszemi 
przemianami tańców salonowych w Anglii. 


Zdaniem owego eksperta w ciągu trzech 
ostatnich miesięcy zaszły w modnem tań- 
czeniu takie zmiany, które zmieniły nawet 
cały wygląd sali balowej, Głównemi ich 
cechami jest — szybkie tempo muzyczne i | 
nowy sposób tańczenia fox-trota, o ile | 
„można to nazywać fox-trotem', jak doda- | 
je autor artykułu. | 


Bo, jak się okazuje, zasadniczo tańczy 
się w Angli tylko fox-trota. One-step 
zniknął prawie zupełnie. Dość popularne- 
mi są wale i tango, przyczem walca tań- 
czy się więcej, niż tanga, Ale fox-trot krá- 
luje niepodzielnie, choć zmienił się zupzł- 
nie jego sposób tańczenia. 


Przed dwoma laty, jak zapewnia autor 
artykułu, był on zupełnie normalnym į do- 
kładnie określonym tańcem, polegającym 
na wykonywaniu posuwistych kroków w 
rytmie nie szybszym, niż 46 taktów na mi- 
nutę, Obecnie jest to coś nieokreślonego, 
a mianowicie: „Szereg krótkich, niewiel- 
ich, pozornie błądzących, a czasem dzi- 
wacznych poruszeń pod przyśpieszoną, 
podniecającą muzykę, Sake nieco do 
melodji z przed trzech lat, lecz z innemi 
efektami, o wiele szybszą i z silnem ak- 
centowaniem rytmu staccato". O ile ktoś 
z tego opisu wyrobi sobie pogląd na mod- 
nego fox-trot'a, tem lepiej dla nego. 


Przyśpieszenie tempa fox-trot'a, który 


p NN A, 


przedtem był w tempie walca, a obecnie 
doszedł do 60 taktów na minutę, tłomaczo- 
ne jest powrotem do salonów walca, zmu- 
szającego fox-trot do wyodrębnienia się 


| rytmem, Ale jest jeszcze druga przyczyna 


— zatłoczenie sal balowych, a wobec te- 
go konieczność zmiany długiego i posuwi- 
stego kroku na szybki i skaczący. A ca 
najważniejsze, powiada autor artykułu, że 
sama publiczność lubi tłok i. mając moż- 
ność tańczenia na szerszej przestrzeni. 
tłoczy się umyślnie między stolikami, gdzie 
ma tylko niewielki krąg, wolny do tańca. 


Poza przyśpieszeniem rytmu taneczne- 
go wygląd sali balowej zmienił się od 
wprowadzenia nowego tańca, a mianowi- 
cie charleston'a, Taniec ten uchodzi za 
zupełnie oryginalny. Powstał jako modyfi- 
kacja zupełnie prymitywnego i dzikiego 
tańca przy zachowaniu całego szeregu po- 
ruszeń. świadczących niezbicie o jego mu- 
rzyńskiem pochodzeniu, Do sal balowych w 
Ameryce dostał się on jakoby przez ucz- 
niów szkół średnich, którzy zasmakowaii 
w jego niesamowitym rytmie, pod którym 
wyrzuca się we wszystkie strony ręce z 
szaloną szybkością przy akompaniamencie 
krzyków: „Ob, boy!“ aż do zupełnego wy- 
czerpania tancerza. Pół roku temu prze- 
nieiono taniec ten do Londynu, gdzie przy- 
jął się podobno dość dobrze. 


Przeważnie jednak tańczy się w Anglii 
charleston'a w ten sposób, iż wprowadza 
się cały szereg 'ego figur do fox-trota, co 
najlepiej odpowiada nowemu rytmowi fox- 
trotowemu. Taki fox-trot, kombinowany z 
niektóremi pas charleston'a, jest ostatnią 
nowością taneczną Anglji, 


Drugi model na naszej rycinie — to 
elegancka sukienka, nadająca się również 
dla starszych pań, o których to moda naj- 
częściej zapomina. Sukienka ta uszyta z 
czarneśo rypsu robi bardzo dobre wraże- 
nie. Spódniczka ułożona w kontrafałdy, 
dwie z przodu i dwie po bokach, ma na 
celu wydłużenie i wyszczuplenie figury. 
Pasek i z nim połączone kieszonki ze zło- 
tej skórki wyglądają bardzo oryginalnie t 
efektownie. (Skórka musi być jednak ma~ 
towa). Harmonizuje on doskonale ze złotą 
koroneczką, którą jest obszyty szeroko 
wykładany kołnierz i mankiety, 

Jak wygląda modna plisowana sukien- 
ka, wskazuje nam trzeci z kolei rysunek. 

Jest to właściwie sukienka dżempro- 
wa, która o tyle zatraciła swój charakter, 
że zdobi ją na plecach przyszyta listewka 
z guziczkami, wychodząca z pod kołnie- 
rza. Plisowanie zaś jest tu użyte jako efekt 
w rodzaju fartuszka. Odstające mankiety, 
obszyte zarówno jak i kołnierzyk wąską 
koroneczką, są również plisowane. Na ias 
son ten nadaje się bardziej jedwab, aniżeli 
ksżdy inny materjał, gdyż plisowanie wy- 
glada tylko wtedy, jeśli jest z materjału 
miękkiego. 

Chcąc suknię tę nosić również latem, 
należy wybrać jakiś jasny kolor crepe-de= 
chiny: zgniło - zielony, piaskowy lub szary. 

Jeszcze kilka słów 0 nowym kapelu- 
szu. Jest on z filcu, ze słomy (Bengal jest 
najmodniejszym gatunkiem słomy) lub 
ze wstążki. Kolor jego musi harmonizować 
z kolorem sukni. Tylko jasne odcienie ko- 
loru drzewnego i bronzowego są noszone 


do innych modnych odcieni. 
Gabr. 


Krótka pelerynka 
t. zw. cape, sięgająca nieco poniżej stanu, 
ma wszelkie dane ku temu, aby się stać 
wielce modną zarówno wiosną jak i la- 
tem. 

Pelerynka taka wygląda bardzo ładnie 
nietylko na sukni wełnianej, lecz i na suke 
ni jedwabnej. Jest niezbyt kosztowną, łam 
twą w kroju i nadaje sukience modny cha- 


rakter. Brzeg pelerynki przybiera się ko- 
lorowemi tasiemkami, dyskretnym haftem 
lub skórką w ten sposób, aby pelerynka 
tworzyła harmonijną całość ze suknią, pod 
której kołnierzykiem iest przypięta. Za- 
znaczyć jeszcze należy, że pelerynka taka 
musi być z tego samego materału, co 
suknia, gdyż w przeciwnym razie, wyglą: 
dałoby to brzw”' * i staromodnie. 
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„Grube ryby“ wpadły w potrzask 


jawny rabunek w monopolu tytoniowym 


Na utzciwych ludzi, protestujących przeciwko ETONE rzucano fałszywe oskarżenia i wyrzucane 
ich z posa 


Zeznania świadków Kompromitują oskarżonych 


Czwarty dzień procesu przeciwko b. 
dyrektorowi monopolu tytoniowego Ta- 
deuszowi Wronce i towarzyszom, oblito- 
wał w wiele sensacyjnych momentów. 


W cien ach nocy wynoszono 
tyjoń walizami 

Świadek Nowicki, dozorca nocny fa- 
bryki zeznaje, że pewnego dnia, gdy peł- 
nił on obowiązki portjera, 
podszedł do niego Ludwik Kolda, pytając, 

kto dzisiaj siedzi w nocy. 

Gdy świadek odpowiedział, że noc ta 
należy do niego, Kolda poklepał go po 
ramieniu i rzekł: 

— To bardzo dobrze, przyjacielu. 

W nocy przed fabrykę zajechała do- 
rożka, z której wysiadł urzędnik Ziąbek, 
Kolda i Krupski, poczem wszyscy trzej 
skierowali się ku portjerni. Gdy Kolda 
spostrzegł Nowickiego, odesłał on go do 
sąsiedniego pokoju, mówiąc: „idź, ogrzej 
się pan — bo zmarzłeś w noc”, 


Po pewnym czasie Nowicki wrócił, 
wtzwany przez Koldę, który 
polecił mu wynosić jakieś naładowane 
walizy, 


Sw'adek mdleje na sali 

Adw, Dyksztajn: Czy świadek roz- 
różnia braci Koldów? 

Świadek: Braci Koldów... Jezus... 
ra 

W tym momencie Nowicki, nie koń- 
cząc zenania, 

chwieje się, pada na ziemię i mdleje, 

Dw:' posterunkowi z woźnym sądo- 
wym wynoszą Nowickiego z sali. Zem- 
dlał on wskutek przemęczenia. 


Przewodniczący montuje 
ławę obrońców 


Przewodniczący s, o. Bronisław Wit- 
kowski, po przerwie komunikuje ławie 
obrończej, że niektórzy obrońcy nie sie- 
dzą na sali podczas trwania procesu, a 
następnie zadawają Świadkom pytania, 
które zostały już wyjaśnione, Wobec tego 
przewodniczący ostrzega adwokatów, że 
pod koniec procesu wyciągnie z tego po- 
stępowania odpowiednie wnioski, 


mwekływy rzuczne na uczgi- 
wych 


W dalszym ciągu rozprawy zeznaje 
starszy przodownik policji politycznej z 
okr. urzędu, Mieczysław Kopeć, który 
przeprowadzał część dochodzenia w 
związku z zeznaniami Sobczyńskiej. 


Ma- 


-~ Pewnego dnia — rozpoczyna świa- 
dek — przybyła do okręgowego urzędu 
policji politycznej Ksawera Sobczyńska, 
która złożyła zameldowanie, że areszto- 
wajia przemytnika Adama Krupskiego, a 
skutkiem tego otrzymała w monopolu ty- 
woniowym wymówienie, zaś w motywach 
awolnienia zanotowano, że 

„tisunięta naskatek szkodliwej agitacji”, 


Rzekoma agifacia komuni- 
siyczna 


O powyższem niezwłocznie zameldo- 
«wałem inspektorowi Anatoljuszowi Nie- 
dzielskiemu, który polecił przejrzeć mi 
kartotekę inwigilacyjną, by sprawdzić, 
czy Sobczyńska nie uprawia 

agitacji komunistycznej, 

Przeprowadziłem dochodzenie, w re- 
zuitacie którego okazało się, że Sob- 
czyńska 


nie jest komunistką, 
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I przebywa jedynie w związku N. P. R, 
przy ulicy Głównej 31. 
Przewodniczący: 
dalej dochodzenie? 
Świadek: Tak jest, gdyż całokształt 
sprawy niezmiernie mnie interesował. 
Otóż przeprowadziłem szereg poui- 
nych wywiadów ! doszedłem do wniosku, | 


że jacyś osobnicy chcą na pewien prze- 
ciąg czasu Sobczyńską unieszkodliwić. 
|| 
! 


Czy prowadził pan 


Okazało się mianowicie, 
że agitacja była przez Sobczyńiską na te~- 
rytorjum iabrycznem uprawiana, lecz nie 
nosiła ona charakteru politycznego, 
a skierowana była tylko i wyłącznie prze- 


'eiwko dyr. Wronce i towarzyszom. 


Zbadany w charakterze świadka 
komisarz Nowak z okr. urzędu policji po- 
litycznej zeznał, że osobiście przeprowa- 
dzał w sprawie Sobczyńskiej śledztwo i 
może z całą stanowczością stwierdzić, że 
nic antypaństwowego w jej dotychczaso= 

wej działalności nie zauważył, 

W sprawie tej byli przez komisarza 
przesłuchiwani Lisowski 1 Marcinowski, 
kt. zeznali, że Sobczyńska namówiła ich, 
aby świadczyli na niekorzyść Wronki, 

Wogóle w fabryce monopolowej istniał 
pewien 
antagonizm pomiędzy „galileuszami* i 

„królewiakami”, 


Górski kradł fyfoń w mong- 
polu fyfonia wym 
Świadek Adamczewska, z zawodu 
praczka, zeznaje, że swego czasu prała u 
oskarżonego Górskiego bieliznę i słyszała 
od niejakiej Jakubowskiej, że 
Górski kradnie tytoń monopolowy, 
który następnie sprzedaje przemytnikom. 


Z'odzieie monspolowi 


Świadek Bipiak opowiada sądowi, że 
w monopolu tytoniowym pracowała w 
charakterze pakowaczki, a statnio była 
kucharką w kasynie monopolu, gdzie sto- 
łowali się urzędnicy. | 

Pewnego dnia opowiadała jej służąca | 
Krajewskiego Wawszczakówna, że mał- | 
żonkowie Krajewscy stale się kłócą, a żo» ! 
na portjera nazywa swego męża l 

złodziejem monopolowym, 

Bipiak, która przez cały dzień nie A 
puszczała kuchni, okna której wychodzi- | 
ły na podwórze, 

widziala, jak urzednicy wynoszą tytoń 
pod paltami i w paczkach, 

Pewnego dnia przybyła do świadka 
żona Krajewskiego, prosząc o pożyczenie 
wagi, gdyż musi zważyć pączki, które u- 
smażyła dla wszystkich urzędników. 

Po zwróceniu wagi okazało się jednak, 

że ważono na niej tytoń, 
gdyż na szalach widniał jeszcze miał. 


Trzymać ięzyk za. zębami 

Szwegier świadka, robotnik Muszyń- 
ski wiedział, że w fabryce popełniane są 
nadużycia i pewnego dnia zwrócił na to 
uwagę majstra Bejma, który w rezultacie 
kazał mu ` 

„trzymać język za zębami, bo gadanie 
może być niebezpieczne”. 

Gdy jednak Muszyński zameldował o 
tem wicedyrektorowi Koldzie, ten opo- 
wiedział o spostrzeżeniu robotnika dyr. 
Wronce, który osobiście przeprowadził w 
mieszkaniu portjera Krajewskiego 
zję — jednak bez rezultatu. 


tewi- 


Nawet się nie ukrywali 


Świadek Bipiak widziała 
wicedyrektora Koldę, 


który podczas przerwy obiadowef zu» 
pełnie 
jawnie wynosił tytoń. z fabryki i nie za- 
trzymywany przez Krajewskiego uprawiał 
złodziejski proceder kilka miesięcy, 

Urzędnicy wychodzii: z fabryki „grtt- 
bi”, a wracali „cieńcy”, z czego świadek 
wnioskuje, Że wynosili tytoń i papierosy 
w ubraniu: | 

Zbadana z charakterze świadka Marja 
Rybus, pracównica kasyna, zeznaje, że 
| dyrektor Wronka był dwa razy w miesz- 
| kaniu Krajewskiego, gdy żona portjera 
była śmiertelnie chora. 

Najlepiej ze wszystkich oskarżonych 
zna Rybusowa Dulewicza, który mieszka 
vis-a-vis jej domu. Do Dulewicza żadni 
goście nie przychodzili i prowadził on 
przykładny tryb życia. 


Haber urządza! hurdy 


Przewodniczący: Co świadek może po- 
wiedzieć o Haberze? 

Świadek: Przychodził on stale do ka- 
syna 

w stanie pijanym, 
wyprawiał burdy i pożyczał od kolegów 
pieniądze, których jak się dowiedziałam 
nigdy nie oddawał. 

Co do Koldy, to wiem, że tytoniu nie 
wynosił, a co do paczek, to nosił on książ- 
ki buchalteryjne, 

Adw, Diksztajn: Skąd świadek wie co 
nosił Kolda w tece? 

Świadek: Bo pewnego dnia posłał mnie 
do mieszkania po tekę, a gdy zajrzałam 
do niej z ciekawości, ujrzałam tam ksiaż- 
ki buchalteryjne. 

Adw. Diksztajn: Czy rewidowała pani 
stale książki Koldv? 

rachunkowość łódzkieśo monopolu nie- 
'zmiernie mnie interesowała, 
Tad. E 


Zdemoralizowało go złe towarzystwo 


Był uczciwym chłopcem, lecz zboczył na śliską 
drogę występku 


Dnia 14 listopada ub. roku od kasy wy- | 
płat kasy chorych zgłosił się 16-letni Jan 
Tarapacz z kartą wypłaty, żądając wyna- 
środzenia za 10 dni, przez który to czas 
rzekomo miał być niezdolny do pracy, 6 | 
czem zaświadczał podany dokument, wy- 
dany przez jednego z lekarzy kasy cho- 
rych. Kasjer jednak, stwierdziwszy sfał- 
szowanie daty przedłużenia opinii nie- 
zdolności do pracy, z jednego dnia na ie- 
denaście, zatrzymał Tarapacza wraz z do- 
moa rzeczowym i oddał go w ręce po- | 
icji 


| 
| 
| 


Wezwany w charakterze świadka oj- | 
ciec podsądnego Antoni Tarapacż zeznaje, | 
iż syn jego prowadził się moralnie i był 
posłuszny mu do czasu wstąpienia na kur- | 
sy dokształcającė magistrackie, od tego 


Niewykrysi sprawcy 
sołąńrowali mieszkanie 


Handowiec, zamieszkały przy ul Na» 
rutowicza 32, p. Jaworski Jerzy zgłosił 
się do policji i zameldował, że w dniu 
wczorajszym pomiędzy godziną 20 a 21 
zapomocą podrobionych kluczy do miesz- 
kania jego dosłali się nieznani sprawcy, 
którzy po dokłddnem spladrowaniu mie- 
szkania, skradli: bieliznę, nakrycia stoło- 
we, garderobę, dwie dolarówki, 16 dola- 
rów i 300 złotych. Ogółem poszkódowa- 
ny oblicza stratę na 8,500 złotych. Po- | 
dejrzenie swe skierowuje na byłą służącą 
Zotję Brywczyńską, która została wyrzu- | 
coną z pracy, a odchodząc odśrażała zem- 
stą, Za Brywczyńską wszczęto poszuki- 
wania, Dochodzenie prowadzi V-ty ko- 
misarjat policji (p) 


' cia oszusta. (pl 


czasii nastąpiła zupełna zmiana na gor- 
sze, Stracił władzę nad synem. Na kur- 
sach, na które uczęszczaly najrozmaitsze 
indywidua, działy się różne skandale, do- 
chodziło do tego, że rada pedagogiczna 
kursów, nie będąc już sama w mocy u- 
śmierzenia wybryków swych wychowań- | 
ców, wzywała pomocy rodzicielskiej, a | 
gdy i to nie pomagało, zwracano się o po- 

moc do władz policyjnych. 


Po przemówieniu poko oć, który 
wnosi o przykładne ukaranie młod. prze= 
stępcy, sędzia Korwin-Korotkiewicz po 
rozpatrzeniu tej sprawy w trybie uprosz- 
czonym, skazał Jana Tarapacza na 1 mies. 
bezwzględnego więzienia, oraz opłatę 
strat i kosztów sądowych, (U) 


Ziad? zafrufe sardynki 
i ciężua zachorował 


Do policii zgłosił się Luniak Zyś nunt. 
zamieszkały przy ul. 28 p, Strzelców Ka- 
niowskich nr. 22 i zameldował, że w cza- 
sie, gdy sprzedawał gazety na rogu ulicy 
Piotrkowsk! ej i Przejazd dcszedł do niego 
i do innych chłopców, sprzedających ga 

| 
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zeły niezńany im osobnik i zaprosonował 
spizedąż sardynek po 40 śr. za pud*łko, 
Jedno pudełko nabył Henryk Olejnik, za- 
mieszkały przy ul. Kątnej 55. Po spożyciu 
sardynek zatruł się. Zawezwane pośoto- 
wie ratunkowe odwiozło go do zbiorni 
miejskiej. Lunisk zaznaczył, że osobnik 
ów posiadał większą ilość wspomnianych 
sardynek, wobec czego VI! komisariat 
wdrożył energiczne śledztwo, celem uję- 


„Spadkobiercy“: Sterna winni 


przywdziać żałonę 
Bajoński soadek isfniał tylko w fan- 
tazji feliefonisty 


Od dłuższego czasu kilka rodzin w Ło- 
dzi i Warszawie krząta się energicznie 
około uzyskania olbrzymiego spadku, jaki 
rzekomo miał pozostawić w Johanensbur- 
gu niejaki Mojżesz Sztern. 

Pretendentami do tego spadku, które- 

go wysokość sięgała 200 miljonów funtów 
były rodziny Szternów, Sternfeldów i Ber- 
gerów, zamieszkałe w'Łodzi i w Warsza- 
wie. 
Odbyła się nawet w. tej sprawie konferen- 
cja „spadkobierców", w wyniku której 
zdecydowano wysłać adwokata do Joha- 
nensburga, l 

Tymczasem okałałć się, iż cała histor- 
ja o spadku jest wymysłem jakichś osobni- 
ków, którzy niewątpiiwie usiłowali upiec 
przy spadkowym ogniu swoją pieczeń. 

Ponadto ustalono, iż pierwsza wzmian- 
ka o tym „bajońskim” spadku ukazała się 
ponrostu jako fel'eton z wymyćlonem na- 
zwiskiem „Stern”, co dało asumpt do wy- 
myślenia całej tej his stopii. 


Powfsi! się Na ręczniku 
kęwarz znalszł zimne zwłoki 


Mieszkańcy domu przy ulicy Przejazd 
14 zostali zaalarmowani nr7ez jednego z 
mieszkańców, że lokator Jakób Chwat, 1. 
20, powiesił się wo własnem mieszkaniu 
na ręczniku. przy drzwiach. Zawezwańe 
pogotowie ratunkowe bo przybyciu skon- 
statowało tylok zóon. Przyczyną rozpacz- 
liwego kroku jest nievstalpna.. Śledztwa 
prowadzi VIH komisariat policji. (p) 


ODCZYT. CZERWONEGO KRZYŻA, 
Staraniem czetwonego krzyża, dzisiaj o godz. 
12 i pół w poludnie w sali polskiej Y-M, C A. 
Piotrkowska 89, p. dr. Seweryn Sterlisg wygłosi 
odczyt „O gruźlicy”, 


ur. rg 


20 fysięcy zlatych 
dla kezrobofnej infe iyencji 


W dniu wczorajszym zarząd funduszu 
bezrobecia w Łodzi otrzymał telefono- 
gram dyrekcji funduszu w Warszawie, W 
telefonogramie tym zakomunikowano, iż 
min. pracy decyzją z dn, 11 b, m. przy- 
znało 20 tys, zł. na wypłaty dla bezrobot- 
nych pracowników umysłowych. Wypła- 
ty z tej sumy uskutecznione będą praco- 
wnikom umysiowym na całym terenie 
działalności zarządu obwodowego, 


Chorzy hezrobofni 
nie hędą wystawać W ogon- 
kach 


Zarząd fund, bezrob. otrzymał w dniu 
wczorajszym pismo specjalne, dotyczące 
wypłacania zasiłków chorym bezrobot- 
nym, W piśmie tem stwierdzono, że na 
ostatniem posiedzeniu komisji specjalnej 
zarządu głównego uchwalono, w myśl de- 
cyzji zarządu obwodowego w Łodzi, wy- 
stąpić z wnioskiem do zarządu głównego 
o przedłożenie min. pracy projektu uzu- 
pelnienia rozporządzenia rady ministrów, 
dotyczącego państwowej akcji pomocy 
dla bezrobotnych, Uchwała rady- mini- 
strów uzupełniona ma być przepisem na- 
stępującym: pobierający zapomogi mogą 
otrzymywać je wyjątkowo, gdy stwierdzą 
lekarskiem zaświadczeniem zły stan zdro- 
wia, a nie otrzymują żadnych świadczeń 
z tyt, ubezpieczeń od choroby, oraz inwa- 
lidzkich, przez zastępstwo osoby trzeciej, 
upoważnionej do pobrania zasiłku. (v) 


Do kogo mają się odwoływać 
pokrzywdzeni bezrokofni 


(PAT.) Na swem ostatniem posiedze- 
niw publicznem obwodowa komisja odwo= 
ławcza funduszu bezrobocia w Łodzi pod 
przewodnictwem d-ra Grabowskiego, wy- 
dała orzeczenie zasadnicze, według któ- 
rego zarząd obwodowy funduszu nie po- 
siada uprawnień ustawowych do meryto- 
rycznego załatwiania skarg od decyzji od- 
działów P. U. P. P., które to oddziały w 
imieniu i z upoważnienia zarządu obwo- 
dowego „decydują: o przyznaniu zasiłków 
na równi z oddziałami obwodowych biur 
funduszu bezrobocia l-ej instancji i, że de- 
cyzje tych oddziałów na skutek skarg bez- 
robotnych moga być zmienianei uchylane 
jedynie przez obwodową komisję odwo- 
ławczą na posiedzeniu publicznem. 


Komitet ohywafelski 
rozdaje żywność i węgiel 


Wydawnictwo artykułów spożywczych 
i węgla przez sekcję rodzielczą ooiwatel 
skiego komitetu niesienia pomocy pozba- 
wionym pracy na talony, odbywać się bę- 
dzie do dnia 18 marca r. b, włącznie. Żyw- 
ność wydawana będzie w sklepach koo- 
peratyw; węgiel — na składach miejskich: 
Węglowa 3 i Rowińskiego w Chojnach. — 
iNiezrealizowane do dnia 18 marca talony 
stracą swą wartość. 


Pośpieszeie sig 


może dostaniecie pracę 
Są wolne posady 

Państwowy urząd pośrednictwa pracy w Łodzi 
Al. Kościuszki 9 poszukuje kandydatów z dobre- 
mi świadectwami i referencjami do obsadzenia na- 
siępujących posad; _ 

Na miejscu dla osób zamieszkałych w Łodzi, 

W oddziale dla służby domowej: 15 służących, 

W oddziale dla pracowników umysłowych: 10 
agentów do rozsprzedaży książek informacyjnych. 

Wolne miejsca dla inwalidów wojennych; 6 
dla €iężko poszkodowanych robotników  tfewy- 
kwalifikowanych. 4 

Na wyjazd w kraju. W oddzłale dla robotni- 
ków i rzemieślników: 2 wykwaliłkowanych czela- 
dników bednarskich, 1 kierownika powroźnicze- 
go, 2 powrożników, 2 pantoflarzy, 6 tokarzy 
wykwalifikowanych, 6 frezerów ł 6 heblarzy, 
2 podmłynarczyków, 1 specjalistę do plantacji 
chmielu, 1 kierownika biura pisania podań i tt- 


dzieci, 1 zarządzającą domem panią lub pannę 
władającą niemieckim, pożądany też francuski, 
muzykalnej, koniecznie szycie domowe, 1 linjarza 
lub linjarkę do maszyny do linjowania książek, 
kajetów i papierów listowych, 1 modniarkę do 
kapeluszy, 2 biuralistki władające poprawnie w 
słowie i piśmie językami: polskim, niemieckim, 
francuskim lub angielskim znające stenografję i 
biegle piszące na maszynie, 2 werkmistrzów ð+ 


bcznanych z fabrykacją masy drzewnej i tektury | 


z długoletnią praktyką, 3 ślusarzy maszynowych. 


| mować ogół o wszelkich 
dzielania porad prawnych, 1 nauczycielkę do 2-ga | 
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Osltarżeni, Którzy nie siedzą na ławie oskarżonych 


d 
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wrekcia monopolu winna ponieść konsekwencje 


procesu przeciwko Wronce i towarzyszom 
A Konsekwencią ta może być tylko dymisja! 


(1) Rozgrywający się od tygodnia pro- 
ces przeciwko dyrekcji i urzędnikom łódz- 
kiej fabryki monopolu tytoniowego rzuca 
jaskrawe światło na organizację monopolu 
tytoniowego. 

Od pierwszej chwili zaistnienia mono- 
polu tytoniowego, organizacia jego poważ- 
nie szwankowała — nie myślano o oparciu 
tego olbrzymiego przedsiębiorstwa pań- 
stwowego na zasadach handlowych, a je- 
dynie i wyłącznie stosowano metody biu- 
rokratycznych haczyków. 

Fabryki monopolu tytoniowego nigdy 
nie liczyty*się z potrzebami konsumenta i 
przez długie okresy czasu produkowały ty- 
tońie i papierosy, na które nie było po- 
pytu. 

Niemniej ma biurokratyczną miarkę 
traktowane były nadużycia į nieporządki 
w łódzkiej fabryce monopolu tytoniowego. 


-is 
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50 miodzi-ńców 
przespaceruje się do Zgierza 
i Aleksanirowa 


W dniu dzisiejszym o godz. 1030 przed 
południem bez względu na pogodę z pla- 
cu Dąbrowskiego odbędzie się marsz pie- 
szy związku strzeleckiego, obwód Łódź, 
do Zgierza i Aleksandrowa. Przestrzeń 
marszu wynosi 20 kl. Do marszu zgłosi- 
ło się około 50-ciu zawodników. 


Jak będą wpływać 
pieniądze na kanal 'zację 
Jak wiadomo rząd udzielił magistratowi 
m. Łodzi pożyczki w wysokości 2 i pół mil. 
złotych na roboty kanalizacy'ne, wypłacal- 
nej miastu w 10--ciu ratach miesięcznych. 
W pierwszych 5-ciu ratach miasto o- 
trzyma po 300 tys. zł,, zaś w 5-ciu następ- 
nych po 200 tysięcy złotych. (U) 


M gdzypariyina Kkonierenzja 
socjall:fów 
Piotrkowskiej Nr, 53 odbyła się międzypar- 
tyjna konierencja reprezentantów P. P. $. 
i niemieckiej S. P. P., jak również repre- 
3entiantów niemieckich socjalistów Górne- 
śo Śląska i Pomorza. W konferencji brał 
udział i delegat socjal-dem. -Rzeszy nie- 
mieckiej. Konferencję zagaił dr. Wajsberś. 
Na konferencji przemawiali poseł Niedziat- 
kowski, Kroning i pp. Kuk, Pajasz, Cio- 
fek i inni, którzy poruszali sprawę roho- 
tników polskich w Niemczech, oraz robot 
ników niemieckich w Poisce. (0 


s é 
„Kalejdoskop 

W najbliższych dniach zacznie w Ło- 
dzt wychodzić ilustrowane pismo tygo- 
dniowe p. m, „Kale'doskoo*. Nowe to wy- 
dawnictwó* zamierza co tydzień w szere- 
gu artykułów i ilustracji aktus!lnych infor- 
godnych uwagi 
zdarzeniach i wyjadkach w naszem mie- 
ście, oraz o wszelkich prze'awach jego ży- 

cia umvsłoweśo i kulturalnego. 

M. in. „Kale'doskop* będzie zawie- 
| tat nastęnujące działy: teatr, sztuka lite- 
| ratura, bibljogratja, nowele, felietony, 
| sport kino, mody, życie towarzyskie fa- 
| djo hygiena I kosmetyka aktualności, roz- 


| rywki umysłowe, szereg, ciekawych kon= 
1 


kursów o cennych nagrodach i t. d, 
Redakcja i administracja „Kalejdosko- 
znajduje się przy ul. Nawrot 7, telef. 


> ZACZ RĘ YZ "el, PO DEREN 
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Po ciężkich cierpieniach zmarł dnia 13-g0 marca 
najukochańszy ojciec, teść, dziadek i brat 


S. HAMER 


w wieku lat 65. 


Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Piramowicza Nr. 9 
odbędzie się dziś, w niedzielę, o godz. l-ej po poł, o czem zawiadamia 


Strositana R 


| 


Przyjeżdżali rewidenci i instruktorzy, 
zjeżdżały komisje śledcze i kontrolujące 
zapowiadając przybycie swoje kilka dni 
naprzód, badały sprawę powierzchownie, 
po łebkach, zadali kolację, suto zakrapia- 


ną alkoholem i winem — a wynikiem tych | 


wizytacji, utrzymanych w stylu „rewizo- 
ra", były komunikaty, że „Ordre regne w 
łódzkiej fabryce wyrobów tytoniowych..." 
Na rynku zjawiały się coraz gorsze, 
zgniłe, cuchnące, szkodliwe dla zdrowia 
papierosy, w se'mie składano w tej sera- 
wie ostre interpelacie, raz po raz zieżdża- 
ły do Warszawy deleśace hurtown'ków, 
które przedkładaly obszerne memor'ały, a 
dyrekc'a monopolu twierdziła wciąż, iż 
wszystko jest w najlepszym porządku... 
To też w procesie Wronki i towarzy= 
szy, poz temi których ockarżył prokurator, 
są jeszcze oskarżeni przeciwi! 


1926 r. nasz 


odzina. 


En PEOE NĄ 


Tydzień propagandy prze- 
GiWYAZ0OWE: 
Pomiędzy 21 a 27 marca 1926 r, na te- 
renie całej Rzeczypospolitej zostanie urzą” 
dzony tydzień przeciwgazowej. 
Tydzień polegać będzie na wygłoszeniu 
szeregu odczytów,uświadamiających o za- 
stosowaniu gazów trujących w życiu co- 
dziennem, jak medycynie, rolnictwie, o- 
środnictwie, młynarstwie, dezynfekcji itd. 
i na wojnie, zwracając możliwie szczegó- 
łową uwagę na obronę ludności cywilnej, 
na urządzeniu ćwiczeń i pokazów z ma- 
skami przeciwgazowemi į dymam: nieszko 
dliwemi i na zjednaniu jak najwięcej ilo- 
sci członków T. O. P. drogą uświadamia- 
nia, Łódzki wojewódzki komitet T-wa 
Obrony Przeciwgazowej w Łodzi dokłada 
wiele starań, by zamierzony i wytknięty 
cel T. O. P. został w zupełności osiągnię- 
ty. Szczegóły będą do wiadomości szet- 
szym masom publiczności podane w naj- 
bliższym czasie, 


Polskie dzieci nad włozkie 
Morze 


Dzięki inicjatywie żony posła, pani He- 
leny Regerowej z Cieszyna, istnieje polska 
kolonja nad morzem włoskiem dla słabo- 
witych dzieci w wieku od 5 do 14 lat, 

Kolonja znajduje się w uroczej miej- 
scowości nad morzem Adrjatyckiem z za- 
chwycającą plażą, pozwalającą dzieciom 
cały dzień przebywać na wolnem powie- 
trzu, kąpać się w morzu. W tym roku bę- 
dą cztery sześciotygodniowe turnusy od 
1 kwietnia do 1 października r. b. Sze- 
ściotygodniowy pobyt wraz z paszporiem 
i kosztami podróży wynosi lirów 1800. 
Przewidziane są zniżki, Bliższych szcze- 
gółów udzieli p. Regerowa dziś, 14 marca 
w Grand-Hotelu od 10 — 1 i 3 — 7 wieczo- 
rem. 


imhryczek zamłaci karę 


(—) Komisariat rządu na m. Łódź za- 
wiadomił wydział zdrowotności publicznej, 
iż naskutek wniosku dozoru sanitarnego 
Ita Imbryczek, zamieszkała przy ul. Ce- 
gielnianej 43 za utrudnienia w korzystaniu 
z urządzeń wodociągowych i ustępowych 
przez sublokatora, została w drodze admi- 


W oddziale dla inwalidów wojennych; 11 cleż- | 220. Redaktorem i wydawcą jest p. Ma- | nistracyjnej skazana na karę grzywny w 


ko poszkodowanych do różnych robót. 


,rjan Tarłowski. 


kwocie 100 zi, oraz 14 aresztu, 


ko którym, 
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ważki akt oskarżenia wysunęła opinia pu. 
bliczna,,, 


Dyrekcja monopolu tytoniowego must 
ponieśćć konsekwencie tego procesu bez 
względu na wyrok, jaki zanadnie, gdyż na 
niej cięży odpowiedzialność za stosunki, 
ktcre panowały w łódzkiej fabryce mono- 
polu tytoniowego i które panwą niewąte= 
pliwie w innych fabrykach tego mono- 
polu... 

To bowiem co się dzie!e i działo, to nie 
dzieło 'ednostek lub warunków, lecz twór 
systemu — systemu korupcji, nadużyć i 
protekcji, którego dyrekc'a monopolu ty- 
ton'owegśo nie usiłowała nawet zwalczać! 

Proces łódzki da dopiero wówczas po- 
zytywne wyniki co do oczyszczenia ate 
mosfery korupcii — jeśli dyrekcia mono- 
polu *vtoniowego wyc'agnie z tego proce. 
su odpowiednie konsekwencje, 


Zawrzylele nmowę 
inaczej nie praeuiemy, 


odpowiedziały związki magi. 
stratowi 


(1) Jak wiadomo robotnicy sezonowi 
zażądali od magistratu zawarcia umowy 
głównej, oświadczając, że nie zgodzą się 
pracować na zasadzie umów indywiduale 
nych, 


Magistrat jednak dotychczas tej spra» 
wy nie uregulował i nie porozumiał się ze 
związkami, 


Wczoraj natomiast magistrat nadesłał 
zapotrzebowanie na robotników, Związki 
jednak odmówiły i oświadczyły, że nie da» 
dzą robotników do czasu zawarcia umo- 
wy głównej. 


Drobny pluton 
opuścił szeregi 


wielkiej armji bezrobotnych 


W państwowym urzędzie pośrednictwa 
pracy w Łodzi w dniu 13-ym marca r, b. 
było zarejestrowanych 61.649 bezroboe 
tnych. W tym brało 21.636 bezrobotnych 
zasiłki ustawowe wypłacane z funduszu 
bezrobocia, oraz 27.499 bezrobotnych za» 
siłki doraźne wypłacane ze skarbu pań. 
stwa, 9 


W ubiegłym tygodniu straciło pracę 
316 robotników, otrzymało zaś pracę 1.120 
robotników, do pracy zostało wysłanych 
162 robotników, Urząd rozporządza 82 
wolnemi miejscami dla robotników róże 
nych zawodów. 


Drukarze ręczni 


uzy fania do sfrejku 


(I) W dniu wczorajszym w lokalu O, 
K, Z, Z. odbyło się zebranie drukarzy 
ręcznych (włókniarzy), Po dłuższej dyskue 
sji postanowiono, wobec odmowy że stro» 
ny przemysłowców powrotu do płac z 
roku 1924, przystąpić od poniedziałku do 
strejku, 


Drakeńskie zarządzenia 


zarządu felefonów 
(1) Jak już pisaliśmy zarząd telefonów, 
udzielił dwudziestu pracownikom przymu» 
sowych urlopów, za drobne uchybienie 
jednego montera. . 


Pracownicy, słusznie stojąc na stanowi- 
sku, iż taka zbiorowa odpowiedzialność 
i nakładanie surowych kar gwałci ele» 
mentarne zaszdy słuszności, zaprotesto- 
wali przeciwko temu, Ponieważ dotąd 
zarząd nie zmieni: swego stanowiska, spra 
wę oddano inspektorowi pracy, 


W gazowni grozi 
wybuch sfrejku 


() W-dniu wczorajszym odbyło się ze- 
branie pracowników gazowni, którzy o- 
bradowali nad sprawą niewypłaconej im 
za rok 25 gratyfikacji, mimo, iż od lat dwu 
dziestu rok rocznie ją otrzymywali, 


Ponieważ zarząd gazowni, nie zdradza 
chęci załatwienia tej sprawy, postanowio- 
no wysunąć jako ostateczny termin dzień 
15 b. m. Gdyby do tego czasu sprawa nie 
była załatwiona, we wtorek ma być zwo- 
ra zebranie, które poweźmie zapewne 

vzję strejkową, 


Midowista, konceriy | Zabawy 


TEATR MIEJSKL 

Dziś o godz, 3 m. 30 po raz ostatni na przed- 
eawieniu popołudniowem niedzielnem dana bę- 
dzie prześliczna baśń sceniczna „Królewna Śnież- 
ka i 7 karłów' z Zofją Gryf-Olszewską w roli 
Śnieżki oraz siedmiorgiem młodocianych artystów 
w rolach sympatycznych „starców-karzełków”. 

Wieczorem wznowienie niegranej od paru mie- 
sięcy, przerwanej w pełni powodzenia z powodu 
wyjazdu p. Stefanji Jarkowskiej do Warszawy — 
przezabawnej krotochwili Hennequin'a — „Co- 
dziennie o 5-ej'. Ceny mimo niedzieli zniżono. 


TEATR POPULARNY. 

Dziś, w niedzielę, dwa przedstawienia o 4 pp. 
48.20 wieczorem wstrząsająca tragedja w 8 obra- 
zach J. Barreta z czasów prześladowania chrze« 
ścijan za Nerona na tle powieści H. Sienkiewicza 
„Quo Vadis“ z panią Bronowską w roli tytułowej 
ip. Bieleckim i Urbańskim w rolach pierwszo-pla- 
nowych, Dyrekcja, chcąc dać możność poznania 
tej wspaniałej sztuki jak najszerszym bywalcom I 
miłośnikom teatru, postanowiła dziś, w niedzielę, 
obniżyć ceny na obydwa przedstawienia (od 50 gr, 
do 2 zł.) Kasa czynna dziś od 12 w poł. do 10 w 
bez przerwy. 


WZNOWIENIE „ŻYWEJ MASKI“ PIRANDELLO, 

Wczoraj Teatr Miejski wznowił niegraną od 
kilku miesięcy wstrząsającą „tragedję współczes- 
ną” pióra najznakomitszego z pośród żyjących au- 
torów włoskich Ludwika Pirandello „żywą maskę” 
czyli „Henryka Iy" (Enrico IV). Występującego w 
popisowej roli tytułowej świetnego artystę Teatru 
Polskiego w Warszawie Kazimierza Junoszę-Stę- 
powskiego licznie zgromadzona publiczność przyj- 
mowała owacyjnie. 


DZISIEJSZE DWA PRZEDSTAWIENIA UFERINI 
W FILHARMONJI 

Alfredo Uferini, który swymi olśniewającymi 
eksperymentami podbił wstępnym bojem całą pu- 
bliczność łódzką, w dniu dzisiejszym wystąp! aż 
dwukrotnie. Przedstawienia popołudniowe po ce- 
mach zupełnie popularnych rozpoczną silę o godz. 
4-ej | przeznaczome będzie przedewszystkiem dla 
licznych rzesz młodzieży, dziatwy szkolnej i ml- 
lusińskich. Sala Filharmonii  zapełni się po 
brzegi naszetni pociechami, które z nieustannem 
zainieresowaniem śledzić będzie za sensacyjnemi 
atrakcjami mistrza Uferin! I jero zespołu. Wie- 
czórowe przedstawienie natomiast rozpocznie s'ę 
0 g. 8.30. Ci wszyscy, którzy nie byl! jeszcze na 
występach niezrównanego Uferini, niechad pośpie- 
szą jaknajprędzej, gdyż artyści w najbliższych 
dmiadch opuszczają Łódź, udając się na dalsze tour- 
pee. Jutro w poniedziałek zmiana programu. 


KONCERT KAMERALNY Z UDZIAŁEM SEWE- 
RYNA EISENBERGERA. 

Zapowiedziany przez Towarzystwo mlłośn- 
ków muzyki (Traugutta 1) na nadchodzącą środę 
wieczór muzyki kameralnej wzbudził wielkie za- 
interesowanie, a to ze względu na udział w kon- 
cercle plamisty tej miary, co Zewerym Eisenber- 
ter. 

W zespole kameralnym przyjmują ponadto u- 
dział pp H. Mine (skrzypce), dr. D. Chasin (al- 
tówka) i J. Birnbaum (wiolonczela). 

Bogaty i piękny program obejmuje istne perły 
fiteratury kameralnej, jak: kwartety fortepianowe 
Schumanna j Brahmsa (A-dur), oraz wielkie trio 
B-dur Beethovena. 


„CZARNA KAWA* TOWARZYSTWA OPERO- 
WEGO. 

Wielki wieczór towarzyski „czarną kawę” 
przygotowuje na wtorek dnia 15 b. m. godz. 8.30 
w sali Grand Caie wieczorem łódzkie towarzy- 
stwo operowe, 

W prozramie pełnym szczerego humoru I pier- 
wszorzędnych atrakcji wezmą udział znani ar 
tyści. 

Komitet przygotował nadto szereg miłych yie- 
spodzianek, urozmaicar'"ch produkcjami salona- 
wei orkiestry pod batutą koncertmistrza dyr. p. 
Lewaka. 

Wieczór zapowiada się Imponująco, budząc 
szczere zaciekawienie w szerokich sferach lódz- 
kiego towarzystwa. 


PODWIECZOREK „KLUBOWY w ZWIĄZKU 
H NDLOWCÓW, 

Dziś, w niedzielę, o godz. 5-ej po południu 
pdbędzie się w związku zawodowym pracowni- 
ków handlowych i biurowych m. Łodzi, AL Ko- 
ściuszki 21, podwieczorek krabowy, 

Prawo wstępu mają członkowie I wprowadzeni 
goście. 

DZISIEJSZE UROCZYSTOŚCI W 10 PUŁKU KA- 
NIOWSKIM. 

Dzisiaj, w niedzielę, dnia 14 b, m. o godz. 11 
dokona proboszcz wojsk, pułk. ks, Cieśliński po- 
święcenia domu. mieszkalnego podoficerów 18 p. 
Kariow=viego artylerji polowej w koszarach przy 
uł. św. Jerzego 10. 

Dom ten wybuduwany własnym kosztem pułku 
świadczy chlubnie o obywatelskich i społecznych 
iniencjach dowódcy oraz korpusu oficerskiego, 
orazuiąceqo żywą troskę o rozkwit kulturalnugo 
świata żołnierskiego, ; 

Wraz z poświęceniem domu dla podoficerów 
odda pułk w użytkowanie szeregowym świetlicę, 
służącą do gier i zabaw towarzyskich, wykła- 
dom, i t p. oraz bibljotekę i muzeum pułkowe, 
nadto spółdzielnię i fryzjernię po ich odnowieniu 
i reorganizacji, 
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W obronie praw pokrzywdzonych lokaforów 


przez dziesięć lat swego istnienia występowało nieug ęcie tow. „Lokater* 
zyskując szczere uznanie całego społeczeństwa 


Wczorajszy zjazd organizacji lokator- 
skich, który będzie niezawodnie jednem z 
ogniw i etapów ruchu zjednoczeniowego 
— zbiegł się z 10-cioleciem istnienia jednej 
z najruchliwszych w naszem mieście placó- 
wek pracy obywatelskiej į instytucji o wy- 
bitnie społecznej działalności, Rzadko któ- 
ra instytucja może pochwalić się takimi 
wynikami i rezultatami swej pracy, co 
dzisiejszy „jubilat”, rzadko która instytucja 
może z tak pełnem zadowoleniem spośglą- 
dać poza siebie na miniony dziesiątek lat. 

Jubilatem tym jest towarzystwo ,„Loka- 
tor", które powstało, ściśle biorąc już w 
styczniu 1915 roku Inicjatorem i pierw- 
szym prezesem był ogólnie znany społecz- 
nik i filantrop, człowiek o niezwykłej kul- 
turze umysłu i serca dr. Kaufman. Należy 
uprzytomnić sobie w jak trudrych warun- 
kąch pracowały organizacje społeczne w 


okresie wojny, pod twardym rządem oku- 
pacyjnym w tym kraju, który traktowany 
| był bezwzględnie i z nieufnością — jako 
„Feindesland”. 
Tow. „Lokator miało wówczas węż- 
sze znacznie pole działania i główny wy- 
| siłek skierowany był na łagodzenie sporów 
| z właścicielami nieruchomości, wynikłych 
| 
| 
| 


na tle anormalnych stosunków mieszkanio- 
wych, Warunki te wywołane wojną spo- 
wodowały na pewien okres czasu zupełne 
prawie zaprzestanie płacenia komornego. 
Te właśnie spory reśulowaty specjalne ko- 
misje polubowne, złożone z ”przedstawi- 
cieli tow. „Lokator, oraz właścicilei nieru- 
chomości. 

Dr. Kaufman pozostawał na stanowi- 
sku swem przez rok, poczem prezesem 


stowarzyszenia został adwokat Maurycy 
Kon. 


Walka z głodem mieszk=niowym 


O dach nad głowa dla bezdomnych 


Nad niedolą lokatorów obradował wczoraj zjazd 


W dniu wczorajszym o godzinie 1l-ej 
rano rozpoczął się w sali rady miejskiej 
walny zjazd przedstawicieli zrzeszeń loka- 
torskich całej Rzeczypospolitej. Na zjazd 
ten przybyło przeszło 50 delegatów ze 
wszystkich stron kraju. Zjazd zaszczycili 
obecnością reprezentanci władz rządo- 
wych, samorządowych, organizacji zawo- 
dowych i społecznych w osobach pp.: ław- 
nika Folkierskiego, rełerenta Chrempiń- 
skiego, prezesa rady miejskiej d-ra Fichny, 
przedstawicieli wydziału zdrowotności itd. 

Zjazd zagaił prezes t-wa „Lokator” dr. 
Mierzyński, Następnie wygłoszono szereg 
referatów, a mianowicie: inż. Trylskiego o 
formach organizacyjnych ruchu lokator- 
skiego w Polsce, koreferat w tej sprawie p. 
Rozentala. O organizacji związków loka- 
torskich i znaczeniu ich mówił przew. 
Burczyk, o ochronie lokatorów na zacho- 
dzie i w Polsce — p. Ławkowicz, oraz o 
stworzeniu jednolitej organizacji i wywal- 
czeniu jednolitego prawa w ustawodaw- 
stwie póolskiem — p. Matuszczak. 

W referatach tych, oraz w ożywionej 


dyskusji, jaka się nad nimi wywiązała 
podkreślano jednomyślnie konieczność po- 
wołania do życia rady delegatów zrzeszeń 
lokatorskich i sublokatorskich, któraby 
stanęła na straży słusznych praw w walce 
o dach nad głową. 


Po wznowieniu obrad nastąpiły dalsze 
referaty przedstawicieli tów. „Lokałor”: 
d-ra Mierzyńskiego i wice-prez. Konar- 
skiego o znowelizowanie ustawy o rozbu- 
dowie miast j inż, Goldberga o rozbudowie 
miast. Wreszcie nastąpił referat p. Zach 
czyńskiego o kwestji budowlanej wobec 
kapitału zagranicznego i p. Brylanta o po- 
datku mieszkaniowym. 


Po ożywionej dyskusji zjazd zamknął 
swe obrady. 


W dniu dzisiejszym odbędzie się w sali 
rady miejskiej wielki wiec z udziałem po- 
słów i senatorów, na którym przyjęty zo- 
stanie cały szereg rezolucji, poczem ucze- 
stnicy zjazdu zwiedzać będą budujące się 
domy t-wa „Lokator”, które obchodzi obe- 
enie 10-lecie swego istnienia. V) 
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Rozwój tej placówki datuje się jednak 
dopiero od połowy roku 1918, gdy ster ujął 
w swe ręce jako prezes zarządu dr. Mie- 
rzyński, jako wice-prezes p. D. Konarski, 
najruchliwsi bodaj na tem polu działacze, 
którzy po dziś dzień trwają na swych sta- 
nowiskach. Miarą rozwoju towarzystwa 
jest fakt. że gdy przed 10-—iu laty liczyło 
ono około 2 tys, członków, dzisiaj grupują 
20 tys. osób: cyfra, która, jak na nasze sto- 
sunki, zaimponować musi, Ten rozwój tło- 
maczy się troskliwą opieka. iaką towarzy- 
stwo otoczyło swych członków we wszyst- 
kich dziedzinach i sprawach, dotyczących 
kwestji mieszkaniowej. Nowe obowiązki i 
nowy zakres działania wiawnił się w okre- 
sie normowania się warunków powojen- 
nych, gdy s.tki tysięcy repatrjantów, jeń- 
ców wojennych, emigrantów powróciło do 
Polski, gdy po raz pierwszy uczuć się dał 
szalony głód mieszkaniowy i ludzie wal- 
czyć poczęli o dach nad głową. Wówczas 
to właśnie z szeregów tej organizacji rzu- 
cono hasło podjęcia ruchu budowlanego w 
tem okopconem fabrycznem mieście, gdzie 
80 procent ludności dusi się w jednoizbo- 
wych, niehygjenicznych, ciasnych mieszka- 
niach. 


, Przed dwoma laty rozpoczęło się mozol- 
ne przygotowywanie planów pod budowę 
domów w Łodzi, aby z chwilą, gdy znajdą 
się na ten cel potrzebne fundusze — mò- 
żna było natychmiast przystąpić do pracy. 
Naskutek inicjatywy wiee-prezesa p. Ko- 
narskiego nabyto place przy ul. Rzgowskiej 
a w ubiegłym roku podjęto budowę. W wy- 
niku tej akcji wykończono 3 domy, które 
w lipcu oddane będą do użytku, 


Oczywista te poczynania, stanowiące 
chlubną kartę w działalnośc! towarżystwa 
są pierwszym krokiem na drodze do likwi- 
dacji głodu mieszkaniowego i wątpić nie 
należy, iż inicjatywa w tym kierunku roz- 
wijać się będzie intensywnie. Ta placówka 
posiada w swym 10-cioletnim dorobku u- 
znanie szerokich rzesz społeczestwa łódz- 
kiego i mas pracujących, które niezawo- 
dnie będzie potężnym bodźcem do dalszej 
intensywnej, twórczej, a niemniej harmonij- 
nej, niż dotąd, pracy. M.K. 


Podkomisarz Rozumski za” 
W:eSZONYy 


Esha zajść na pogrzeble Ś. p. Ry- 
chlińskiego i demonstracji przed 
województwem 

() W dniu wczorajszym został zawie- 
szony w czynnościach komendant rezerwy 
polich pieszej į konnej podkomisarz Ro- 
zumski, 


Zawieszenie to pozostaje podobno w 
związku z zajściami, jakie miały miejsce na 
pogrzebie proletarjatczyka Ś. p. Rychkiń- 
skiego i wszczętem wskutek interpelacji 
posła Zerbego, śledztwem oraz szarżą po- 
licji konnej na bezrobotnych pracowników 
umysłowych przed województwem w dniu 
3 marca, Kilkanaście osób zostało wtedy 
poturbowanych. 

Zawieszoneśo podirm. Rozumskiego za- 
stępuje aspirant Kazimierz Wiśniewski, 


Wojna czy pokój 


Ddczyt Tadeusza Wieniawy-Długo= 
szowskiego 


W piątek, dnia 19 marca r. b, o godz. 
8-ej wiecz. w sali Filharmonji, Narutowi- 
cza 20, wygłosi odczyt znany publicysta 
Tadeusz Wieniawa-Dłuśoszowski na te- 
mat „Wojna czy pokój?” 

Preleśent zcharakteryzuje wojnę i jej 
skutki, Mówić będzie o sprawach woiny, 
o roli kleru w czasie wojny, o pokoju bez 
kuchni (bez udziału klasy robotniczej) i 
t. d. Odczyt ze względu na osoby prele- 
genta i temat, jaki zostanie omawiany, bu- 
dzi ogólne zainteresowanie wśród 
sześo społeczeństwa. 

Bilety sprzedaje kasa Filharmoni' į se- 
kretarjat S. W. P. Gdańska 87 od 6 — 9 
wiecz. w cenie od 30 gr. — 1 zł. 


tutej- | 
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„Smierć Okrzei“ 


Dramat z okresu rewolucji 1905 r. 
Dziś, w niedzielę, 14 b. m. o godzinie 4 
po południu w sali T. U. R. Narutowicza 
zespół dramatyczny organizacji młodzieży 
T. U. R. odegra dramat pełen zgrózy z 
| okresu rewolucji 1905 r, „Śmierć Okrzei" 
| Bakaja. | 


Sztuka ta była grana przez szereg mie- 
sięcy w Wanszawie zawsze przy wypeł- 
nionym teatrze. Niektóre sceny, jak ze- 
brania konspiracyjne rewolucyjnej mło- 
dzieży, prześladowanie aresztantów w Cy- 
tadeli przez zgraje szpiclów carskich, oraz 
moment egzekucji Okrzei na stokach Cy- 
tadeli wyciskają łzy z ócz widzów. 

Epilog, gdy Piłsudski z weteranami 
1863 r, składają hołd cieniom Okrzei potę- 
guje nastrój sali. 

Bilety nabyć można przed przedstawie- 
niem od 2 godz. po południu. 


Ddczyty TUR. 


„0 nowym człowieku” 

Oneśdaj prezes T. U, R. dr. Kłuszyński 
wygłosił nadzwyczaj ciekawy odczyt na 
temat: „O nowym człowieku”. 

W prelekcji swej p. Kłuszyński uwyda- 
tnił różnicę, jaka istnieje między dawnymi 
systemami wychowawczymi, a nowocze- 
snymi prądami w dziedzinie wychowania. 

Młode pokolenie, wychowane w duchu 
wolności, zdala od pruderji i zgnilizny, zdol 
ne będzie zbudować nowy, zdrowy ustrój 
| społeczny, Głębokie uświadomienie wy- 

chowawców może być poważną pomocą 
| dla warstwy robotniczej w osiągnięciu lep- 
szego jutra. 


53 usłyszymy dziś przez radjo 

WARSZAWA, 430.; 

Godz. 18 — 20. L Powszechne radjo-wykła- 
dy z cyklu „Najnowsza historja Polski" (e. d. TV) 
„Księstwo Warszawskie" wygłosi prof, Henryk 
Mościcki, 


I. Koncert religijny. Udział biorą: p. Wiga 
Gryf - Marcinkowska (śpiew) oraz chór kościelny 
pod dyr. prof. Józefa Furmanika. 


IL „Skrzynka pocztowa" odczyta p. red. St. 
Odyniec. 

BERLIN, 10 kw. 505 m. 

Godz. 9, poranek muzyczny 11.30 — 12.50, 
koncert; 1310 — 15.10, godzina współczesnych 
kompozytorów (Bela Bartok); 14.20, lekcja gry w 
sząchy; 15, odczyt o gospod. wiejskim; 15.30, ba;- 
ki; 16,30, koncert fortepianowy; 17 — 18, kon- 
ċert popołudniowy; 20.30, recytacje; 21 — 22, 
koncert ork. dętej; 22.30 — 24, muzyka taneczna. 


WIEDEŃ, 530 m.s 

Godz. 10.30, recital organowy; 
symfoniczny; 16, koncert popularny; 
czór muzyki kameralnej. 

PARYŻ, 3 kw. 1750 ms 

Godz. 13.45, koncert, 21.15, pogadanka; 21.45, 
jazz.band. 

BUDAPESZT, 2 kw. 546 m.: 

Godz, 10, transmisja nabożeństwa; 


11, koncert 
18.15, wie- 


13, bajki 


dla dzieci; 16, koncert; 17.30, kapela cygańska; 
19, odczyt; 20.30, wieczór rosyjski; 22 — 24, 
muzyka taneczna. 

SERTACUF% DOTEE 


Dentysta 


E. KOPROWSKI 


Pairkowska 35, telef. 27-52. 
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Sanacja stosunków Kredytowych Łodzi Rynek pieniężny 


musi być dokonaną wsp 


Okres inflacji, a i później wszelkie 
gwałtowniejsze zmiany i deruta waluty 
zlotowej — wszystko to wpłynęło fatal- 
nie na sytuację kredytową Łodzi. | 

Zabagnienie stosunków kredytowych 
nastąpiło zwłaszcza w handlu włókienni- 
czym, na co złożył się cały szereś przy- 
czyn. 

W pierwszym rzędzie spowodowane 
to zostało zubożeniem zupełnem kupiec- 
twa prowincjonalnego, z którego rekru- 
towała się klijentela hurtowników łódz- 
kich, 

Drobne  kupiectwo prowincjonalne, 
niezorganizowane w żaden związek czy 
zrzeszenie — młe mogło udzielić kupcom 
łódzkim żadnych gwarancji. Przyznać je- 
dnak trzeba, że hurtownicy łódzcy sza- 
fowali kredytem w pigh karygodnie 
lekkomyślny, udzielając go każdemu kup- 
cowi z prowincji, nie osiągając żadnych 
informacji o jego okolicznościach płatni- 
czych. 

Zresztą informacji tych zapewne nie 
mośliby zdobyć z braku organizacji tego 
rodzaju oraz zupełnego chaosu w dziedzi- 
nie stosunków kredytowych. 

To też co pewien czas, okresowo wy- 
buchały na rynku łódzkim mniej lub wię- 
cej ciężkie oraz mniej lub więcej długo- 
trwałe kryzysy i wstrząsy, podczas któ- 
rych topniał i ginął kapitał kupiectwa 
łódzkiego. Pierwsze wysiłki w kierunku 
sanacji tych anarchicznych stosunków 
podjęły niektóre organizacje kupieckie, 
powołując do życia specjalne wydziały 
ochrony kredytu, 

Na przeszkodzie do radykalnego uzdro- 
wienia tych stosunków” stoi jednak zu- 
pełna bierność kupiectwa, które nie dą- 
ży do zasadniczej sanacji, choć leży to 
w jego najistotniejszym interesie. 

Dowodem tego braku zainteresowania 
jest minimalna ilość zgłoszonych pretensji 
i zalnkasowanych tytułem regulacji sum. 

À przecież zapominać nie wolno, że 
Lódź jest środowiskiem. do którego pro- 
testy z całej Polski napływają, 

Poważną przeszkodą , paraliżującą ra- 
dykalne załatwianie zatargów i spornych 
spraw — jest brak unifikacji prawa, 

Próbą skuteczności zbiorowej akcji 
kupiectwa łódzkiego, była tak zwana 
akcja rzeszowska, spowodowana zawie- 
szeniem wypłat przez 30 firm rzeszow- 
skich i w rezultacie której, większość 
dłużników pod presją zdecydowanego 
stanowiska kupiectwa łódzkiego, które 
spotkało się nadto z usilnem poparciem 
władz sądowych, uregulowała swe zobo- 
wiązania za pośrednictwem związków 
„zeszowskich, przeważnie na 50 do 60 
procent gotówką, względnie krótkimi 
wekslami. 

Dodatnią stroną działalności wydziału 
ochrony kredyt jest ścisły kontakt z pra- 
są, w której codziennie niemal umiesz- 
czano wiadomości o niewypłacalnościach 
protestach, regulacjach i t. d, wiadomo- 
ści, będące wprawdzie smutną ilustracją 
panującego u nas kryzysu, ale z tego 
punktu widzenia pożyteczne, że często- 
kroć chroniły one łódzkie kupiectwo 
włókiennicze przed zawieraniem tran- 
zakcji z firmami, których zdolność płat- 
nicza się zachwiała, Wzmianki te stano- 
wiły przytem środek skutecznej presji 
moralnej na niesumiennych dłużników. 

Jeżeli chodz! więc o zasadniczą sana- 
cję ogólną stosunków kredytowych, to 
dążyć należy, aby wydziały były podsta- 
wą, na której powstanie z czasem zwią- 
zek wierzycieli, działający na zasadach 
wiedeńskiego „Kreditorenverein'u* i gru- 
pujący wszystkie łódzkie organizacje go- 
spodarcze. 

Związek taki niechybnie będzie mógł 

z daleko większym skutkiem pracować 
w dziedzinie ochrony kredytu. Uzdrowie- 
nie stosunków kredytowych opierać się 
winno w pierwszym rzędzie na należycie 
zorganizowanym wywiadzie o zdolności 
kredytowej, to też należy dążyć do stwo- 
rzenia instytucji kredytowo-wywiadow- 
czej, zależnej od sfer gospodarczych. 
Nadto nawiązać należy kontakt ze wszy. 
stkimi związkami kupieckimi w Polsce 
aby w ten sposób stworzyć niezależnie od 
biur zawodowo-informacyjnych tego ro- 
dzaju specyficzny aparat informacyjny. 
„ Na odbywanych często konferencjach 
kupieckich podnoszono z naciskiem nie- 
dostateczność ochrony prawnej kredytu 
towarowego i niesłychane  zabagnienie 
stosunków inkasowo-zaliczeniowych. 

Związki dążyły do zainteresowania 


GA 


łódzkiego 


sprawami temi sfer rządowych i w licz- 
myc memorjałach stale domagał się przy- 
spieszenia pracy nad unifikacją ustawo- 
dawstwa handlowego, a przedewszyst- 
kiem doraźnego zreformowania 
rych systematycznie nadużywanych i 
z tego powodu specjalnie dokuczliwych 
ustaw: jak ustawa o postępowaniu ugo- 
dowem w Małopolsce, ustawa o nadzo- 
rach sądowych w byłym zaborze pruskim 
i przestarzała ordynacja konkursowa w 
kona zaborze rosyjskim, Nadto domaga- 
no się zarówno w memorjałach. jak I na 
konferencjach z reprezentantami rządu, 
wzmożenia nądzoru nad działalnością 
banków, których niewłaściwe postępo- 
wanie w dziedzinie inkasa było przedmio- 
tem licznych skarg. 

Nie można też pominąć milczeniem 
kwestji ubocznie tylko związanych z kre- 
dytem towarowym. Wymienić tu anaa 
przedewszystkiem sprawę zaniedbanye 
bardzo stosunków pomiędzy kupiectwem 
a pośrednikami, z których organizacją za- 
wodową należy bezwarunkowo nawiązać 
kontakt, celem usunięcia szeregu zano- 
towanych w tej dziedzinie niewłaściwości. 

Drugą tego rodzaju ubocznie z kredy- 
tem związaną kwestją, jest sprawa zali- 
czeń ekspedytorskich, a zwłaszcza tran- 


niektó- | 
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ólnemi siłami solidnego Kupiectw 


zakcji zaliczeniowo-wekslowych. Akcja 
w kierunku uzdrowienia tego rodzaju 
tranzakcji nie mogła odnieść skutku, pó- 
ki prowadzona była jednostronnie | pole- 
gała jedynie na wywieraniu presji na 
ekspedytorach. Obecnie jednak podjęte 
zostały bezpośrednie narady przy udziale 
obu zainteresowanych stron. to zn. hur- 
towników i ekspedytorów, to też należy 
mieć nadzieję, że ten najwłaściwszy spo- 
sób regulowania wszelkiego rodzaju trud- 
ności natury gospodarczej przyniesie na- 
leżyte rezultaty. 

. 


Oczywista, nie może być mowy o za- 
sadniczej sanacji stosunków  kredyto- 
wych  kupiectwa, o ile ono samo. jako 
zwarta masa — nie podejmie wysiłków 
w tym kierunku, 

Działalność 
paraliżowana 
piectwa. 


związków stale będzie 
przez bierność masy ku- 


Związki mogą podejmować inicjatywę | 


ANDLOWA 


i odgrywać rolę regulatorów w całej akcji ; 


walki z anarchją kredytową. 


Powodzenie jednak tei akcji zależne 
będzie tylko od ustosunkowania się do 
niej samego kupiectwa. 

A. R. 


Ożywienie na ry 


nku włókienniczym 


Brak niektórych artykułów czesankowych 


Bieżący tydzień na rynku wyrobów 
włóknistych wypadł naogół pomyślnie, 
Kupcy prowincjonalni przybyli w dużej 
ilości celem poczynienia zakupów, prze- 
ważali zaś wśród nich kupcy z Małopolski 
i kresów wschodnich. 

Z towarów bawełnianych dużym pooy* 
tem cieszą się towary białe, jak „tyki“ 
płótna prześcieradłowe, z innych zaś nie- 
które towary markowe, jak np. kreton 
„Minerwa”, „Tosca”, „Columbia” i chustki 
Geyera. 

Ceny nie uległy zmianom, przy przeli- 
czaniu zaś należności na złote stosowany 
jest przeważnie kurs 6.62 przy pokryciu 
gotówkowem, 6.75 przy wekslowem, przy- 
czem za weksle dolicza się 1 procent w 
stosunku miesięcznym. i 

Przeciętnie tranzakcje wyrobami ba- 
wełnianymi dochodzą do skutku przy re- 
gulowaniu 30 procent należności gotówką, 
reszty zaś wekslami z terminem płatności 
do 60 dni, 

W handlu wyrobami wełnianymi duże 


powodzeniem cieszą się nadal materjały, 
używane na palta i suknie damskie, jak 
rypsy i popeliny, tak, iż daje się odczuwać 
dotkliwy brak niektórych, szczególnie tań- 
szych gatunków tych wyrobów. Wskutek 
pomyślnej koniunktury producentom uda- 
je się otrzymywać za tańsze gatunki pope- 
lin i rypsów pokrycie gotówkowe, droższe 
natomiast gatunki sprzedawane są nadal za 
weksle, o cokolwiek jednak krótszym niż 
dotychczas terminie, bo wynoszącym naj- 
wyżej 100 dni. Również i w branży jed- 
wabnej panuje znaczne ożywienie, szcze- 
gólnem zaś powodzeniem cieszą się mate- 
rjały płaszczowe czysto jedwabne t. zw. 
„double face“, oraz materiały, stanowiące 
kombinację czesanki z sztucznym jedwa- 
biem. 

Również tw tej gałęzi handlu ceny i 
warunki sprzedaży nie uległy ostatnio 
zmianie. Uzyskanie pokrycia gotcewkowe- 
śo należy tu do wyjątków, regułę zaś sta- 
nowi pokrycie wekslowe z terminem 70 do 
90 dni, (z) 


Eksporf łódzki maleje 


Rosja nig prawie nie kupule 


Dalsza zwyżka kursu dolara 


Sytuacja na rynku walut obcych przed- 


Dane statystyczne, dotyczące wywozu stawia się w dalszym ciągu niepomyślnie, 


towarów. włókienniczych z Łodzi wyka- 
zują w miesiącu lutym olbrzymi spadek, 
Ogółem wywieziono towarów bawełnia- 
nych białych 1753 kg. na sumę 17,009 zł., 
towarów wełnianych — kg. 1298 na sumę 
15,475 zł, Przędzy bawełnianej wywie- 
ziono w ubiegłym miesiącu 6083 kg. na 
sumę 65.846 zł. Ogółem więc wywiezio- 
no w lutym 176,863 kg. gotowych tkanin 
włóknistych na sumę 1,874,289 zł. Na 
pierwszem miejscu wywozu figuruje Ru- 
munja: 1 milj, 99 tys. 661 zł. Skurczył się 
natomiast katastrofalnie eksport do Ro- 
sji, który normalnie wynosił około miljo- 
na złotych, W lutym wyniósł on zaledwie 
65,847 zł. Wzrósł zato eksport do krajów 
nadbałtyckich, Chin i Turcji, oraz niena- 
turalny zupełnie eksport towarów włó- 
knistych do Anglii. (v) 


Aukca wólny w Londynie 

LONDYN, 12 marca, 

W dniu dzisiejszym nastąpiło otwarcie 
drugiej serji tegorocznych aukcji wełnia- 
nych. Zjazd kupujących duży. Fodaż ga- 
tunków  „Merimos* średni, natomiast 
„Crossbreds'y* ofiarowane są w wielkich 
ilościach. 

Ceny za „Crossbreds'y* naogół pozosta- 
ły bez zmian, natomiast ceny wełny ,„Me- 
rinos” wykazują tendencję zwyżkową. Ce- 
ny za gatunki średnie i go:sze bez zmian. 

Głównymi nabywcami „Crossbreds'ów" 
Są kupcy angielscy, „Merinosy” natomiast 
znajdują nabywców wśród angielskich i 
zagranicznych kupców. Koniec aukcji prze 
widziany jesi na dzień 26 mauca. 
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W dniu wczorajszym oficjalny kurs dolara 
został ponownie podwyższony o 10 pun- 
któw, t. j. do 7.80, Zapotrzebowanie ban- 
ków dewizowych zostało zaspokojone na 
giełdzie ołicjalnej częściowo, mianowicie 
do wysokości 30 procent, A 

Wskutek tego wyjaśniło się nadal duże 
zapotrzebowanie na waluty obce w >bro- 
tach pozagiełdowych, co przy miernej po- 
daży spowodowało ponowną zwyżkę kur- 
su prywatnego. 

N rynku walut obcych w Łodzi w go- 
dzinach przedobiednich kurs dolara do- 
szedł do poziomu 8.20, i dopiero około go- 
dziny 6-ej naskutek wiadomości z» War- 
szawy o słabszej tendencji dla dolara kurs 
na rynku łódzkim obniżył się do 8,12 w 
płaceniu, 8.15 w oddawaniu. 


Bank Polski ofiarował w dniu wczoraj- 
szym za dolary zł. 7.70, (rz) 


Import welny i bawełny 
do Rosji 


Rosyjskie towarzystwo akcyjne „Im- 
port tekstylny" zakupiło w pierwszym 
kwartale r. b. w Ameryce i w Anglji około 
50 tys. ton zwykłej bawełny i 10.570 ton 
bawełny gatunku „midling”, Zakupiona 
bawełna posiada wartość 85 miljonów ru- 
bk. Prócz tego zakupiło wspomniane to- 
warzystwo za 25.6 mil. rb. wełnę i przę- 


dzę wełnianą. 
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Warszawska giełda orzędowa- 


,. WARSZAWA, 15-go marca (Pat). Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowania były 
następujace: 


Dolary 7.80 
Franki franc. 


C7EKI 


Belgja 35.50 
Holandja 312.60 
Londyn 37.95 
N. York 7.80 
Paryż 28.37 
Szwajcaria 150.25 
Wiedeń 109 95 
Włochy 31.35 
Sztokholm ——— 
Kopenhaga —.— 
Praga 23.11 
Pożyczka dolarowa 74.00 
10 proc. pożyczka kolejowa 125.— 
Pożyczka konwersyjna 40.00 
8 proc. pożyczka złota 110.00 
4 i pół proc. listy zastawne zietn- 
23.5 0 
4 proc. listy zastawne ziemskie 19,75 
4 i pół proc. oblig, m. Warszawy 
złotowe 19.75 
5 pr. obl. m. Warszawy przedwojen= 
ne 23.15 
złotowe 34.40 


skie 


Gielda akcjowa 


Bank Polski 52— — 51— 
Bank Handlowy 1.70. 
Bank Zarobkowy 4— 
Bank Dyskontawy 5.25 
Bank Zachodni 0.95 
Chodorów 3.95 

Cukier 2.25 

Węgiel 2.56 

Modrzejów 2.20 — 2.10 
Ostrowieckie 4.90 
Starachowice 1.04 — 1.01 — 1.03 
Wulkan 1.10 

Żyrardów 8.25 

Spirytus 1.15 

Gosławice 1.15 

Łazy 0.08 

Lilpop 0.58 — 0.57 
Norblin 0.85 

Rudzki 0.87 — 0.85 — 0.80 
Zawiercie 7.50 

Haberbusch 495 

Lombard 2.10 


Mtowania złotego; 


W dniu 135-go marca 1926 r 
Za 100 złotych: 


Londyn 58.00 
Zurych 67 50 
Berlin 51.54-51.88 
wyni. na Warszawę 51.77—52.05 
Katowice 51.05—51,83 
Poznań 51.05 51-83 
Gdańsk 64 54—64,71 
wypł. na Warszawę 64 29—64 48 


(rzędowa giełda gdańska, 


GDANSK, 13-go marca (Pat), Na dzl- 


sejszem zebraniu giełdy gdańskiej notowana 
wg.ldenach gdańskich: 
100 marek Rzeszy 125 561—123,669 
czek na Londyn 25 21 
10U złotych polskich 64.54—64 71 
Telegraticzna wyplata na: 
Berlin 123.548.125.654 
Warszawę 64 29 —64.46 


Notowania oletdowe w Londynie. 


LONDYN, 15-go marca. (Pat) Zamknię« 


cie giełdy. 

Nowy-lork 86 45 
Holandja 12.1165 
Francja 155.80 
Belgia 107 15 
Włochy 121.08 
Niemcy 20 41 
Szwałcarja 25,16 

+ Hiszpania 54.48 
roringalja 255 
Danja 15.48 
Norwegia 22,54,25 
Helsingfors 145.00 
Praga 164.06 
wiedeń 54.50 
58.00 


Warszawa 


Notowania glełfowe w Paryżn. 


PARYZ, 13 go marca (Pat) Zamknięcie 


4 Londyn 1 

N, jork 2757 
Belgja 125.15 
Hiszpanja 389 
Włochy 1105 
Szwajcarja 531.00 
Danja 724 — 
Holandja 1104 
Szwecja 740.00 
Rumunja 11.60 
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Dzisiejsze zawody piłkarskie w Łodzi 
W. K. S.--.Siła'; Ł T.S. G.--G. M. S.: Ł K.S.--„Union* 


Dzisiejszy program piłkarski, wypełnio” 
ny w lwiej części zawodami o puhar P. Z. 
P. N-u, uruchomi szereg najlepszych dru- 
żyn B. klasowych i kilka klubów I grupy. 

Z dwóch spotkań puharowych drugiej 
rundy na specjalną uwagę zasługują zawo- 
dy W. K. S.—, Siła”, 

Drużyna wojskowych byłą w roku u- 
biegłym, szczególnie w pełni sezonu, ze- 
społem pierwszorzędnej jakości, tak ze 
względu na indywidualności poszczegól- 
nych piłkarzy, jak i na całość. 

W.K. S., po zmobilizowaniu szeregu 
faca pierwszorzędnych łódzkich zespo- 
ów, wcielonych w r, ub. z poboru do sze- 
regów wojskowych, stanowił zespół nader 
groźny dla czołowych drużyn Łodzi, a w 
grupie swojej był najpoważniejszym pre- 
tendentem do tytułu mistrzowskiego, 

W końcu sezonu ubiegłego dryżyna ta 
przeżywać zaczęła poważniejszy kryzys. 
Wskutek ubytku, z powodu poważniej- 
szych kontuzji części graczy i demobiliza- 
cji — drużyna wojskowych nie była w sta- 
nie skompletować pełnego składu, dzięki 
czemu ulec musiała w finałowych zawo- 
dach o puhar P.Z.P.N. -irh DAR iida 
rywalowi swej grupy — G, M. S-owi. 

Jak w roku bieżącym drużyna W, K. 
S-u się zaprezentuje — trudno przewi- 
dzieć; w każdym razie jest pewne, że klub 
ten nadal jest bardzo groźnym przeciwni- 
kiem nawet dla A, klasowych zespołów, 

Dzisiejszy przeciwnik W. K. S-u — „Si- 
ła", mimo, iż opinia jej, dzięki szeregu kle- 
skom, została poważnie nadszarpnięta, 
w roku bieżącym zaprezentowała się dość 
okazale przeciw G, M, S-owi 

Drużyna „Siły“ wzmocniona ostatnio 
powrotem kilku piłkarzy z szeregów woj- 
skowych, wracać zaczyna do swej dawnej 
formy i niewątpliwie w roku bieżącym o- 
degra widoczniejszą rolę w konkurencjach 
mistrzowskich swej grupy. s 

Choć zespół ten rozporządza dotąd, mi 
mo swej dwuletniej pierwszoklasowości, 
bardzo prymitywnym systemem gry — 
ambicja jednak į siła fizyczna piłkarzy tej 
drużyny, przy kilku wybitniejszych indy- 
widualnościach — sprawić mogą przeciw- 
nikom przykrą niejednokrotnie niespo- 
dziankę. 

Jaki wynik tego spotkania będzie — 
trudno przewidzieć, forma jednak „Siły*, 
jaką drużyna ta wykazała na ostatniem 
spotkaniu, pozwala wróżyć, że zespół ten 
przeciwnika zwycięży, 

Popołudniowe zawody o puhar P. Z.P. 
N-u między Ł. T, S. G. a G. M, S-em będą 
niemniej ciekawe, tembardziej, że obydwa 
zespoły zaprodukują się prawdopodobnie 
równorzędnie, 

Zespół Ł. T, S. G, ma ponoć ukazać się 
w obsadzie zeszłorocznej z Herbstrajchem 
na prawym łączniku, który zwolnienie z 
klubu tego zanulował, 

O wartości drużyny Ł,T. S.G, nieje- 
dnokrotnie pisywaliśmy, podkreślając sta- 
le, iż siła zespołu tego leży nadewszystko 
w linjach defenzywy i pomocy, podczas 
gdy atak, poza jedyną wybitniejszą indy- 
widualnością — Herbstrajchem — nie stoi 
na wysokości zadania, 

Zespół G. M. S-u — drużyna twarda i 


uy 


Początek o g. 5, ost. seans o IO. 
w soboty i niedziele o g. 3sej. 


| ambitna, zdradzająca dobrą formę, 
| wątpliwie ulegnie niedoszłemu, mistrzowi 
(naszego okręgu, tembardziej, że rutyna 
| ladia dit ias zespołu zaważy o wy- 
| niku. 

Za G. M. S-em jedynie przemawʻa brak 
| u przeciwnika trainningu w r. b. (Ł. T. S. 
G. dotąd n'e widzieliśmy na publicznych 
zawodach) i nadzwyczajna ruchliwość i 
ambicja drugoklasowego zespołu. 

Jeżeli wierzyć zatem można paniero- 
wym obliczeniom, newne jest, ze względu 
na olimpiiski sposób prowadzenia zawo- 


dów o puhar P. Z. P. N. — W.K. S. į G. M. 


nie- | będzie 


| 


Í 
i 
Í 


rozgrywka towarzyska między 
L. K. S-em a „Unionem”. 

Wynik na korzyść mistrza okręgu na- 
szego można z góry przesądzić: młody ze- 
spół „Unionu*”, aczkolwiek zapowiada się 
znakomicie już na najbliższą przyszłość, 
niewątoliwie ulegnie doskonałej obecnie 
drużynie biało - czerwonych, Ł. K.S. bę- 
dzie musiał jednak ciężko walczyć o zwy- 
cięstwo. 

Tak więc zawody dzisiejsze, bogate w 
ilość imorez footbalowych, poważnie już 
zadecydują, które z zespołów, pretendu- 
jących do dalszych rozgrywek miodzyokrę 


S. wycofane zostaną z dalszych tych roz- | óowych o puhar P.Z.P.N, — staną do 
grywek | finałowej konkurencji — z Ł. K. S-em 
Najciekawszymi bodaj zawodami dnia | i „Turystami”, ' S. Z. 
Tai EE E S DZT OZ EA E EEDE 


Zwyciężczynie w biegu na przełaj — Od lewej miie Coque- 
nan, Regel, Dupuy 


Walne zebranie T. S. „Szturm“ 


Na dorocznem walnem zebraniu to- 
warzystwa sportowego „Szturm”, które 
odbylo się w piątek dnia 12 b. m, przy li- 
cznym udziale członków został wybrany 
nowy zarząd, w skład którego wchodzą: 


Henryk Fuks; skarbnik — Oskar Lang- 
hoff; sekretarze — Bronisław Nikel í Ot- 
ton Abel; kierownik piłki nożnej — H, 
Fuks; kierownik sekcji kolarskiej — O. 
Abel; komisja rewizyjna — A. use, 


prezes — Zygmunt Fiszer; wiceprezes — | J. Arndt i E. Rzeszowski, 


Obraz własny 


i COLLEGIA, WARSZAWA. u 


MARY 


GAZETA SPORTOWA 


ZA 
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Wituch z K. S. Warszawianki 

zwycięzca w bieou na prze- 

laj w cross country w War- 
szawie 


Kronika 


PRDZYNARORS TA E AUERENTA 
BRUKSELA, 13 marca, Międzynarodo- 
wa konferencja FIFA rozpoczęła się wczo- 
raj, w piątek o g. 15 w sali Marmurowej 
akademii przy współudziale przedstawi- 
cieli następujących narodowości: Anglia, 
Austrja, Belgia, Czechosłowacja, Francja, 
Holandja, Luksemburg, Niemcy, Polska, 
Szwajcarja, Włochy i Węgry. Konferencja 
potrwa przez sobctę i niedzielę, a w tym 
ostatnim dniu zebrani będą na meczu Bei- 
gia — Holandja, Na pierwszem posiedze. 
niu załatwiono tylko sprawy formalne, 


REPREZENTACJA ARMJI ANGIEL- 
SKIEJ — REPR. ARMJI FRANCUSKIEJ 
2:0 (1:0) 

PARYŻ, 13 marca. W dniu dzisiejszym 
odbył się doroczny mecz piłkarski pomię- 
dzy reprezentacią armji angielskiej į re- 
prezentacją armji francuskiej, Zwycięstwo 
odnieśli anglicy, bijąc pewnie francuzów w 
stosunku 2:0 (1:0). 


MISTRZYNI NIEMIEC W TENNISIE 
p. NEPPACH ZDYSKWALIFIKOWANA. 
BERLIN, 13 marca, Mistrzyni Niemiec 
w tennisie p. Neppach została przez nie- 
miecki związek lawn-tennisowy zdyskw :- 
lifikowana na czas nieograniczony, przez 
co nie będzie mogła brać udziału w żad- 
zm turnieju, Przyczyną dyskwalifikacji p. 
eppach jest udział jej w turnieju tenniso- 
wym na Rivierze, mimo wyraźnego zaka- 
zu związku niemieckiego, który nie nawią- 
zał dotychczas stosunków z lawn-tenniso- 
wym związkiem francuskim, 


Najnowsza Kreacja genialnej artystki 
w wielkim 1IO-ciosktowym dramacie erotycznym p.t 


UWIEDZIONA 


Wielka tragedja życia, targająca nerwy i ścinąjąca Krew w żyłach. 


Wzruszający dramat niewinnie posądzonej. 


Dziś i dni następnych 


NSE 


WEF” Najpopularniejszy. najpiękniejszy bohafer ekranu 


RUDOLF VALENTINO 


w swej ostatniej Kreacji, w 1O-cio aKt. erotycznym dramacie p. t. 


„Ten, za którym szaleją kobiety” 


SA : 
i 


(Tragedja nocy poślubnej) 


© Orkiestra symfoniczna pod kier. p. S. Bajgelmana. 


Według powieści Rex Beach'a „Sainted Devil”. 
Gra Valentino osiągnęła w tym filmie szczyt artyzmu! 


Własność obrazu Dama Handl. Estol.lm, Warszawa 


ZLA 
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Tylko Piotrkowska 9 front I p. Potrzebni inkasenci (ki wysyłam na żądanie. 1261 +1 jr oberhie Stow. Sportowe „UNION“ 
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poważnemi referencjami. SKORE Z! RODAWKI Dr. Marja rzyszenia o godz. 8ej weczorem w I 


4 AJTANIEJ Oferty do adm. „Głosu* sub 82 - sd | A wzgl o godz. 9ej w Íl terminie doro- 
a AJDOGODNIEJ leniwie. ET A LEWIS ONIWE |czne > 
| RZWIEGZZY WEED ý | | Crorobv skórne | Walne Zgromadzenie 
Ą AJWIĘKSZY WYBUR DE: EA e a A TURZE weneryczne i mo 
Es poleca: z. p a a czopłciowe z następującym poi maaken dnami 
W c : r (kobjety i dzieci) 1. Przyjęcie protokułu ostatniego 
(4 $ A alni Walnego Zgromadzenia i ostat= 
"IE k N SIELSKI Ogłoszenia ; Cogicinlana 6 aidSZ ohżacia miesięcznego. 
Mż. = do wszystkich pism miejscowyc z a is 2, Sprawozdania 
Łódź, Piotrkowska 9, tr, I p. Baiia i TAKTA Sioejacie KĘ e og LĄ = id SSE u 
, A Si SE R ) Skarbnika A 
TEL. 47-09. Koncesjanowane Biuro Ogłoszeń i Reklam Lecznicy Sanitas, c) Komisji Kolarskiej: Sekcji kos 
Uwaga: Żadnej filji nie posiadam i BOR“ | 11— 1, 6—8 1177 -4 larskiej, Automobilowej i mo- 
—— -i tocyklowej. 
Z dee l d) 3 4 Gier Ruchowych: Sek- 
Cegielnisna 47, tel. pryw, 2-77. cji piłki nożnej, lekkoatlety- 


Dr. med. cznej, bckserskiej i tennisowek 


h z 7 3. Sprawozdanie komisji rewizyjnej 
| N a |: p 4 Absolutorium dia Zarządu 
| NA S I © A Kalosze od 5.50;lle alldSZ 5. Wnioskl Zarządu R 


aE EE a 
„LECZNICA NA WOLCE“ 


LEMARZY SPECJALISTÓW 
ul. Piotrkowska 157. — Telefon 49-00. 


ROLNE, DRZEW, WARZYW.E :| sniegowce Tre-Torn = 080 pronrósedi ij 7 70 CZlwków 


KWIATOWE oraz NARZĘDZIA 5 : Miislaca 
Dr Schicht chor. chirurg. OGRODNICZE — '1194—: AA » 19,99 Bai Aak 8, WA upe Ra winny być 
GZK sji » 28.— przedłożone Zarządowi: pisemnie na 8 


Dr. Weinberg 5- 7; niedz. 10—11 Polecają L JASIŃSKIEGO prowadzone Kapelusze męskie 


wewnętrzne »_, 9.50]01 5—4.60 po pol.| guy przed Wainem Zgromadzeniem. 


J i 2 p O, I SKŁADY ummon O r. 1870, za: RK 

Dr enen 2—4, 7-8; niedz, 12-1.50 i w Łęczycy ul "oznańska 30 i w Łodzi MAGAZYN UNIWERSALNƏ RE st cya O punktualne 1 liczne przybycie 

Dr. Eliasperg 1—3; niedz, 1-2 nerwowe Andrzeja 10 —Cenniki na żąd grats. 44 Piotrkowska 44 ARE SE pp: Czionków prosi = pae J% 
É ; > 

Dr Lanre 4—11, 6-7 p 


dzieci 


Dr Rozenblit | (1-1, 5 6, niedz. 11-12 Zarząd Fabryki Wyrobów Wełnianych 


KAROLA BGISJGERUA |, 77 


m— 7 ——— 


Szkoła 


Dr Lewitter 11.30 1, 6-7, niedz. 12-1 | kobiece 

Dr Wollennerg | 2.30 4.30; niedz. 11-12 i akuszeria Spółka Akcyjna w Łodzi J Polaków Akuszeryjna 
« Różaner t: UL 5-5; miedz. 10-11 | skórne zawiadamia pp. akcjonarjuszów, iż d. 8.IV 1926r. o g. 5 po poł. w Cent-| ** 
. Sommer 13 5, niedz 12-5 i weneryczne 


(ralnem biurze fabryki przy ul. Piotrkowskiej 135 w Łodzi odbędzie się 


Szkole Akuszeryjnej przy Sana 


1) zatwierdzenie bilansu otwarcia w złotych na dzień 1.1 1924r., 
|uchwalenie wysokości kapitału zakładowego i innych kapitałów włas- 
inych, ustalenie ilości i nominalnej wartości akcji w złotych, Poszukuję 


renizonolog do ì po południu 1415-2 


Choroby dzieci Z dniem 12 kwietnia r b. w 


Dr. Liberski 2-5, 1,A0-+ 50, niedz.1 -1 nos gardi usz | i ą h < A 3 gephez iinn iorum UN: TAS" w Łodzi, Pu 

) : 3 K j5: f PZN saia, lel.0V-/0 sta 19, rozpoczyna się nowy kurs. 

Br Wo Tna |. Wadzwycz. Walne Zgromadzenie Atcjonarjuszów |:237216:3975]| ta 19, rozpoczyna sie nowy kurs, 

Klin owstein medz, 11— 134 z lz następującym porządkiem dziennym: : 5—6.30 po poł intormacji udziela Kancelarja Sa 

Dr. Kemer | 1381- 1 natorjum, w goázinach od b rano 
| 


Laborator um 


BR za AA 
Lr. 5iettwanowa | 5—7 


Lek.d-iaiwanowski| 2—3; niedz. 2-3 


zębów i Statul i wici iat 5 x 39, 41 z . - 
„ A. krenicke| 9—2 niedz. 10—1 Cory UEA N K a Statulu, a mianowicie zmiana $$ 5, 13, dl, 36, 39, Mies kania arszawoki Madiin 
p na "OPRAC, R RE IW ŻA 7 PE A j W W M 

Dyżur nocny. Wizyty na mieście. Kenigen, Lampa 3 wnioski Zarządu i Członków. składającego się OBUWIA 


J — " 
- rz C 7 dni przed Nadzwyczajnem Walnem Zgromadzeniem, ty pod adresem || Ur. PIOTRKOWSKA 109 


Stosownie do $ 26 Statutu Zgromadzenie powyższe będzie pra- Lipowa 10, II p 
: Š 40 A € z, © $ pA, Ya ) WY Í 
womocne, o ile przybędą na nie akcjonarjusze, reprezentujący połowę |nż, T, Gaiąska. POLECA BOGATY WYBÓR BUID 
kapitału zakładowego. 1416—i| 1168—2 


kwarcowa, Operacje i opatrunki Poradnia dla watek. Prawo głosu na Walnem Zgromadzeniu na zasadzie § 20Statutujz 314 pokoi z 
Mostki, korony złote i zęby sztuczne. mają ci akcjonarjusze, którzy złożą swoje akcje w biurze Zarządu = peta Ofer- Í. NAGI ER 
| 


4,4 


2 SALA FILHARMONnJI 2 


z śŚ, w niedzieľe 
DWA PRZEDSTAWIENIA 


ALFREDO 


4 5 UAD: 1) Aizenberg Izrael A., Pańska 15, pianino i meble. 
śro se A Auerbach Szlama, Wschodnia 17, meble. 
: A 3) Berger Hersz, Nowomieiska 17, manufaktura, 

| 4) Bornsztajn Chaim, Brzezińska 11, meble. 


5 Berkenwald J., Aleksandryjska 20, szafa i kredens, 

6) Berger Hersz Lajb, Nowomiejska 17, tkanina bawełniana, 
7) Bornsztajn Hersz, St. Rynek 10, mąka, cukier i mydło. 

8) Bornszta'n Abram, Nowomiejska 7, 1500 stóp skóry giemzowej 
Bromberg Joel, Nowomiejska 7, płaszcze damskie. 

Bauman D. H., Pomorska 14, 500 butelek wódki. 

Cytryn Z M. S-owie, Brzezińska 50, 10 szt. towaru baweł. 
Grynberg Ł., Kościelna 6, tkanina bawełniana. 

138, Głowiński Szlama, Kościelna 6, 100 par spodni. 

Grosman Uszer, Kościelna 6, tkanina bawełniana. 

Gramski Moszek, Kościelna 6, tkanina bawełniana. 

Gros M., Kościelna 6, tkanina bawełniana. 

Guter *Symcha, Północna 6. 600 butelek w 'dki. 
Gidalewicz J., Północna 11, wyroby powrożnicze, 


ze swoim zespołem 


©) Pierwsze przedstaw emo o g. 4eej po poł. AR 
dla dzieci i młodzieży po cenach popularnych RANE, 9) 
Druge przedstawienie o godz. 8.30 wiecz. 


ZAGADKI CUDA” 


30 olśniewających eksperymentów. 


JUTRO w poniedzlałek 


ZMIANA PROGRAMU. 
1404 -1 


uwa Bilety w kasie Filharmonii. 


MAGAZYN WYKWINTNEGO 
OBUWIA 


R. FRIEDLAND 


Łódź, Cegieiniana 51. 


poleca na nadchodzący se- 

zon wielki wybór wszelkie= 

go obuwia wedlug najnow- 
szych modeli paryskich. 


Uwaca Jstnleje od 1895 r. 


Zarząd Tow. Pielęgnowania Ghorych 
„Bykur Cholim* i „Uzdrowiska“ l, 


przypominają niniejszym, że 


17) 

18) 

19) Gisse D. A., Północna 

20) Halberg Szulim, Nowomiejska 7, 


Skosowski Hersz, Nowomiejska 29, pianino, meble i trykotaże 


14, III. — GŁOS POLSKI — 1925 r, 


OGŁOSZENIE. 


IV Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi podaje 
do ogólnej wiadomości, że w Łodzi, dnia 22 ma.ca r. 
pomiędzy godz. 10 rano a 4 po południu odbędą się publiczne sprze- 
daże z licytacji zajętych ruchomości u następujących dłużników: 


b., 


25, meble, GR 
M ALA : 


21) Judelewicz Hersz, Zachodnia 52, meble, 

22) Kirsztajn 4., Kościelna 4, 1000 kilo tektury. 

23) Klajner Józef, Nowomiejska 27, wyroby żelazne. 

24) Kowalscy Bracia, Pomo ska 96, 3000 kubików desek. 
25) Orfinger Herman, Zawadzka ł, pianino i meble, 

26) Rozenberg Ch., Zgierska 13, piecyki szamotowe, 

27, Rajsman D., Wschodnia 15, mydło toaletowe. 

28 Rogoziński Michał, Pomorska 34, przędza, 

29), Rozenblat Spadk., Cegielniana 51, otomana, 

30) Szklarz Beniamin, Wolborska 22, mąka i meble, 

31) 

32) Urbach I. M., Nowomiejska 11, tkanina bawełniana. 
33) Wajs Nuta, Aleksandryjska 2, mąka, kasza, sól i meble, 
34) Wakseliisz. Abr., Wschodnia 15, meble. : 
35) Zytnicki M., Północna 29, 80 worków jęczmienia. 


na miejscu licytacji. 


Ogólne Zebranie 


odbędzie się dziś, w niedzielę, dnia 14 marca A. 
1326 r. w lokalu własnym o godz. 4ej po poł. || 
i jako zwołane w drugim terminie będzie pra- 
mocne bez względu na ilość przybyłych, na 

1403—! | 


mocy $ 29 ust. Tow. 


Dyrekcja Państw, Szkoły Włókien, w Łodzi 


przyjmuje zapis kandydatów na kurs wieczorowy ry- 
sunków technicznych i maszynoznawstwa dla meta- 


lowców. 


Ogłoszenia drupne ucza się po 10 

groszy za wyraz. Pierwszy wyraz 

liczy się podwójnie. Najmniejsze 
ogloszenie 50 gruszy. 


NAUKA i WYLHUWANIE 
ANGLIK 


udziela lekcji angielskiego w mieście lub na pro- 


wincji. Oferty do Głosu sub „Anglik”. 1398-1-n 
ENGLISH 

Lessons, Conversation, Literature. (Into 6 — 8. 

Piotrkowska 84, m. 14, pr. of. 1334-3-n 


INSTITUTRICE PARISIENNE 
(Brevet Supericur) cherche place interne dans 
famille distinguee. Excellentes references, Parle 
couramment allemand et anglais, Musicienne tel. 


32-92, 


MADEMO.SELLE 
Marie AE a francais allemand Accepte aussi les 
groupes, Traugutta 2, I, front. 1408-2-n 


KURSY, 
techno-dentystyczne, znane w Łodzi į kraju, b. 
lektora zębolecznictwa, od marca znów czynne. 
Szczegóły; Traugutta (Krótka 5), prawa oficyna, 
1 piętro. 1030—3-h 


STUDENT 
udziela matematyki, łaciny, fizyki, języków, Kiliń- 
skiego 9%6-3, ne prawo druga brama, godzina 7, 
364-2-n 


SPRZEDAZ i KUPNO 
A, MEBLE 


sypialnie, stołowe pojedyńcze i całe komplety, 
Gwarancja kilkuletnia, Odświeżanie, zamiany. Sto- 
larnia, Lubelska 6 przy Napiórkowskiego. 1110-1-k 


KUPIĘ 
wóżek dziecinny używany w dobrym stanie. Ofer- 
ty do redakcji „Głosu Polskiego” pod „Wózek*. 


1346-1-k 
SPRZEDAM 
pianino w dobrym stanie — niedrogo. Łask, ul 
Warszawska, „Kawiarnia”, 


1389-3-k 


RADIO-00PIORNIKI 
3—6 lampowe okazyjnie tanio do sprzedania. 
Oferty pod „Radio'* przyjmuje admin. pisma. 
1384-1-k 


Redaktor i wydawca: Marceli Sachs. 


1309-2-n- 


Ogrodowa 10. 
— Te 1557. — 
Położniczo:Ginek' logi zaa 
Dr med. Szarota Eigerowa 
br. Reitter Kur ańska 

Dr. med lujusz Baum 


AMBULATORJUM 


— choroby kobiece 10.00— 11.50 
Dr. med Szarlota Eigerowa „ 5 


Dr. Reitler Kuriańska 
Dr. med Juljusz Baum 


i szej — Z090 zł. informace 


1312—3 


KAPELUSZE 
damskie, Sienkiewicza 26. 1370-2-k 
KUPIE 
lampę łukową do kopjowania rysunków. Zgłosz.: 
pod W. S. do Głosu. 1390-3-k 
PIES 
wilczej rasy do sprzedania, Anny 19, m, 18, od g. 
3 — 5. 1412-1- 
SYPIALNIĘ 


dębową, sprzedam tanio, stolarnia Lubelska 6 przy 
Napiórkowskiego. 141 


SAMOCHÓD 


osobowy, wolantówka, sprzedam, Kilińskiego 32, 
m 1 


KUPIĘ SAMOCHÓD 
w dobrym stanie, 4 osobowy — najchętniej „Ford” 
model 1925 roku ze starterem. Oferty pod K. A. 
do admin. Głosu. 1378-1-k 
ZABEZCEN 
byle zaraz sprzedam lustro w ramie, wielkość 3 
mtir, x 1.80, Piotrkowska 225, m. 4. 1379-1-k 


LOKALE i MIESZKANIA 
DC WYNAJACIA 


pokój umeblowany, Narutowicza 56, poprzeczna 
oficyna, III p, lewe drzwi, od 12 — 4. 1411-1-1 


MIESZKANIE 
umeblowane do sprzedania zaraz, ul. Rzóowska 
mr, 47, m. 7. 1333-3-1 


MIESZKANIE 


5 POKOI 
poszukiwane. wszelkie wygody, od  Andrzefa 
wzwyż Oferty sub „P. R“ 1352-1-1 
INTERESY HANDLOWE 
SPPZEDAM 
sklep z mieszkaniem, Przędzalniana 39,  1413-1-h 


Łódź, dnia 11 marca 1926 r. 


ALINIRA tria. ' = | 


Poród normalny, pod obserwacją lekarską i 10-dniowy pobyt na klasie 
od dee; 00 1404—1 
EE m 


Chirurgiczna 


Dr med. Michał Kantor 
przyjm. ambul. od 12 


1.50 — 2,50 
12— | 


Tej. 


| Przyjma 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Z -POWODU 
wyjazdu plac do sprzedania w Juljanowie 40x80. 
Wiadomość, Kilińskiego 166 u dozorcy.  1355-2-h 


SKLEP 


z kompletnem urządzeniem do oddania, Narutowi- 
cza 38, magazyn obuwia. 1402-1-h 
PLAC 
do sprzedania 40x200 łokci lub połowa. Dowie- 

1399-1-h 


dzieć się: Pańska 77, m. 2 

KUPIĘ GABINET 
używany, w dobrym stanie, solidnej roboty. Ofer- 
ty do Głosu sub „Gotówka”. 1375-1-h 


STOLARNIA 
mechaniczna w śródmieściu z powodu zamiany jest 
do wynajęcia lub do sprzedania, dres w adm. 
tego pisma. 1336-3-h 


DONIESIENIA ROZMAIT 


Al 
upiększajcie wasze pokoje! Firanki od metra od- 
asowane, kapy pluszowe, priwe, gobelinowe, 
ołdry watowe. Podpinki, Pracującym na raty. 
Leon Rubaszkin, Kilińskiego 44. 1127-1-d 


A! PANI 
dzisiaj bez koszulki... Wielki wybór damskiej i 
męskiej bielizny, pończoch, skarpetek; krawaty. 
Pracującym na raty. Leon Rubaszkin, Kilińskiego 
ur. 44. 


ADRESY 
mieszkań, pokojów umeblowanych, przyjmuje 4 u- 
dziela „Ogniwo”, Sienkiewicza 67. 1394-1-d 


ZAJMUJE SIĘ 
swataniem, poszukuję wdowców i wdowy, Wrze- 
sińska 12, m. 8. 1385-1-d 


| KOMPLETY 


nauczania batiku, haftu, koronkarstwa i wszelkich 
Zapisy w pracowni arty- 
§ 1313-1-d 


innych robót ręcznych. 
stycznej, Karola 8, m. 


PRZYJMĘ 
dwie panie bezdzietne na mieszkanie, Główna 47, 
m. 13. 1377-1-d 


Orkiestra Filharmoniczna w kodzi 


w SALA FILHARMONII. œ 


Wtorek, 25 marca'19 6 r o godz. %.50 wiecz. 


| WIELKI KONCERT SYMFONICZNY 


NEUMARK 


EISENBEŃCER 


PROGRAM: BEETHOVEN: Uwertura EG- 
MONT REETHOVEN Koncert tortepianowy 
C Moll HAYDN: SYMFONIA G-dur Nr. 15 


Bilety do nabycia w kasie Fi harmonii. 1405-1 
SE 


OSOBY INTELIGENTNE % 


mogą otrzymać posady 


Dr mod. 
Zasekwestrowane ruchomości można obejrzeć w dniu sprzedaży F.okusiewicz 
ol. Andrzeja Il 


Dr. med. 


g EKKERT 


Kilińskiego 143 


Choroby skór ne 
| weneryczne i dróg | į 
| moczowych. 

je od -ej 
do 7, 


Dyrektor: Alfred Strauch, 


DYRYGENT 
IGNACY 


SOLISTA: 
ZBIGNIEW 
Pianista wirtuoz światowej $lawy. 
CZAJKOWSKI: 4-ta $YMFONIA. 
Ao 


1400—; H 


inkasentów 


przy Zydowskim Centralnym Komitecie Do- © 
raźnej Pomocy konstrukcyjno-filantropijnej dla je 
ofiar krvzysu gospodarczego w łodzi. 

O'erlyvze wskazaniem kwalifikacii i rekomen- € 
dacji s ta lać w Komitecie w lokalu .Stowarzy- $$ 
szenia Komiwojażerów przy ul. Sienkiewicza 3/5. $Ą 


Poszukuje się 


|-pokojowego mieszkania 


Teieton 57 45 w okolicach pomiędzy Placem Wolności 
NACZELNIK URZĘDU: Choroby skóre 1 | gospodarza domu Orerty skledać pod 
ek „35 Fo w Adm „Głosu 565 —1 
(©) A. Jasiński. godz, przyjęć od 
menso gra kuj Pana Morgusa 


1:82—4 | za wypowiedziane pod jego adresem 
slowa obeiżywe niniejszym bardzo prze- 
praszam, 


1347 — I 


Jan Dobrowolski, 
Pierwszorzędny damski 


zaklad Krawiecki M. ROLEDCWAJĄ 


przy ul. Wschodniej 40. 
Otrzymałem najnowsze modele pary- 
skie, Przyjmuję obstalunki na kostjumy 
alta; za kostium 30 zł, za palto 25 
ykonanie solidne, Specjalista na fu 
trzane roboty 1597 — 


Ogłoszenia dla poszukujących pracy, 


bez względu na ilość wyrazów 
kosztują 75 groszy, dla otiarujących 
1 zł. groszy. 
EEE 


ZAGUBIONE DOKUMENTY 


ROMAN BRZOSKA 
zgubił dowód osobisty, wydany w Kole. 1342-2-z 


GIEŁDA PRACY 


POSZUKIWANY 
majster wraz z pomocnikiem do Huna OŚCZO- 
szniczych „Korona“, Wiadomość, Piotrkowska 
92, Cukier. 1370-2 
STOLARZ 
młody potrzebny Radwańska 17, m. 3. 1035-2 
SZYJĘ i PRZERABIAM 
suknie, kostjumy, płaszcze, ubranka dziecinne. 
Armeker, Plac Wolności 2, parter, podwórze, wej- 
ście z biura. 1396-1- 
KRAWCOWA 


posz zje szycia po domach. Łaskawe kz A BS 


KROJU, SZYCIA 
i modelowania wyucza pracownia ubiorów dam- 
skich i dziecinnych. oraz biełiźniarstwa, haftu i 
filet, Uczennice praktykują na materjale i mają 
możność uszycia sobie kilku sztuk, Pańska 75, m. 


52 of., parter, Il wejście, 1392-1 
POTRZEBNY 
uczciwy chłopiec do kawiarni, lat 16. Łask, ul. 
Warszawska. 1391-2 
PIERWSZORZĘDNY 


zakład krawiecki męski, G; Rewizorski, Piotrkow- 
ska 18. Poleca: na nadchodzący sezon najnowsze 
modele z powierzonego i własnego materjału, po 
cenach najniższych, Wykonanie solidne i pun- 
ktualne. Proszę się przekonać. 1410-1 


ZUPEŁNIE ZDOLNA 
krawcowa szyje okrycia, kostiumy oraz dziecinne 
ubranka, Przyjmę pracę w domach p watnych. 
Oferty do Głosu pod „Zupełnie zdolna". 1367-2 


POSZUKUJĘ NAUCZYCIELA (LKI) 
matematyki w. zakresie 8 klas za opłatą 75 gr. od 
godziny. Oferty sub „K“ do pilnie Ok 

-1-n 


O ZZ Z O S T TEE, E E S EÀ 


W drukarni „Głosu Polskiego", Piotrkowska 86. 


Redaktor odpowiedzialny: Władysław Magalskii. 


